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W strząsający obraz
obozu uchodźców

ostrzelanego przez wojska Izraela

s z c z e rb io n e  są o d ła m k a m i.  J e d e n  
z n ic h  u t k w i ł  w  s z k o ln e j ła w c e .

K A IR  PAP. KORESPONDENT TASS, URONOW PISZE:
17 osób zabitych, wśród nich sześcioro dzieci i pięć kobiet 

oraz 62 ranne — oto bilans czwartkowego ataku artylerii izra 
elskiej na obozy dla uchodźców arabskich położone na wschód 
nim brzegu rzeki Jordan.

- Siady pocisków nie pozosta­
w iają żadnych wątpliwości, że 
celem żołnierzy izraelskich by 
la  cywilna ludność zamieszka­
ła  w  obozach, a nie obiekty 
.■wojskowe. Leje po pociskach 
S minach na ulicach, zburzona 
ściana glinianego domu chłop­
skiego, rozbite doszczętnie na­
mioty — oto obraz jaki zoba­
czyła grupa zagranicznych i 
*jordańskich dziennikarzy, któ­
rzy . 9 bm. przybyli do obozu 
*A1-Karama, położonego w  od­
ległości 20 km na północ od 
M orza Martwego.
'  N a  o b ó z  te n  ju ż  p o  ra z  d r u g i  w  
c ią g u  2 i  p ó ł  m ie s ię c y  s p a d ły  iz r a ­
e ls k ie  p o c is k i  a r t y le r y js k ie .
. W s trz ą s a ją c y  w id o k  z o b a c z y l i  
d z ie n n ik a r z e  n a  p o d w ó rz u  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j w  A l- K a ra m a .  W  
c z w a r te k  e k s p lo d o w a ło  ta m  10 p o ­
c is k ó w .  N a  z ie m i le ż y  p o w a lo n y c h  
W ie le  d rz e w . W  o k n a c h  n ie  zos ta  
ła  a n i  je d n a  sz y b a . Ś c ia n y  iz b  le k  
c y jn y c h  w e w n ą tr z  b u d y n k u  w y -

Dowody demaskujące agre­
sora widać zresztą wszędzie. 
Strona izraelska nie zdoła 
wmówić światowej opinii pu­
blicznej, że ofiary wśród lud­
ności cywilnej są wynikiem  
„przypadkowych” wystrzałów.

Ozy koisśeo 
wojny w Nigerii?

LO N D YN  PAP. Wiadomości 
napływające z Nigerii zdają się 
świadczyć, że siedmiomiesięcz- 
n a  wojna między Nigerią i sa­
mozwańczą Biafrą wchodzi w  
fazę końcową.
• Agencje światowe odnotowu­
ją  szereg wydarzeń, które na­
suwają przypuszczenie, iż wkrót 
jce podjęte zostaną rozmowy 
pokojowe między przedstawi­
cielami obu stron. Associated 
Press pisze, że przywódca se- 
cesjonistów biafrańskich pod­
pułkownik Odumegwu OJUK- 
|WU przyjął dwuosobową misję 
papieską, która przekazała mu 
wezwanie Pawła V I  apelują- 
icego o niezwłoczne położenie 
kresu walkom i ustanowieniu 
pokoju drogą negocjacji.

Ta sama agencja pisze też, że 
clo Lagos przybył sekretarz ge­
neralny Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów Arnold Smith. Bez­
pośrednio po przyjeździe do 
6tolicy Nigerii spotkał się on 
z przywódcą rządu wojskowe­
go generałem Gowonem.

Tajemniczy
topielec

PA RYŻ PAP. W  pobliżu w y­
brzeży Sardynii wyłowiono z 
morza zwłoki młodego człowie- 
2ca w  stroju nurka. Prasa lo­
kalna przypuszcza, że może tu 
chodzić o jednego z członków 
załogi francuskiego okrętu pod­
wodnego „Minerve”, który za­
ginął na Morzu Śródziemnym.

S u l o  S u o r ł ł a n e n
-  minister obrony Republiki Finlandii

z w izytą  w Szczecinie
WCZORAJ RANO DO SZCZECINA PRZYBYŁ minister 

Obrony Republiki Finlandii Sulo SUORTTANEN wraz z mał­
żonką. Ministrowi towarzyszyli: attache ambasady fińskiej 
ppłk Reimo HEISKANEN z małżonką, a ze strony polskiej 
zastępca szefa Sztabu Generalnego WP gen. dyw. Adam 
CZAPLEW SKI i szef Oddziału Wojskowych Spraw Zagra­
nicznych płk. Aleksander K U R IN IA .

NA DWORCU GŁÓWNYM  
gości w itali: przewodniczący 
Prezydium WRN Marian ŁEM- 
P IC K I i  przewodniczący Prezy 
dium M RN Henryk ŻUKOW ­
SKI. Obecni byli także wice­
minister Obrony Narodowej, 
Główny Inspektor Obrony Te 
rytorialnej gen. dyw. Grzegorz 
KORCZYŃSKI, dowódca Po­
morskiego Okręgu Wojskowe­
go gen. dyw. Józef K A M IŃ S K I 
z małżonką oraz dowódca 12 
Dywizji Zmechanizowanej gen. 
bryg. Stanisław ANTOŚ.

Przed południem minister 
Sulo SUORTTANEN odwiedził 
5 Kołobrzeski Pułk Zmechani­
zowany.

N A S T Ę P N IE  g o ś c ie  u d a l i  s ię  d o  
g m a c h u  P r e z y d iu m  M R N , g d z ie  w  
s a l i  T o w a rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  S zcze ­
c in a  w y s łu c h a l i  in f o r m a c j i  g łó w n e  
g o  a r c h it e k ta  m ia s ta , p r o f .  M ie c z y ­
s ła w a  J A N O W S K IE G O  o  d n iu  w c z o  
ra js z y m , d z is ie js z y m  i  ju t r z e js z y m  
S zcze c in a .

W  d ro d z e  d o  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j  z a t rz y m a n o  s ię  n a  p l .  Ż o łn ie ­
rz a  g d z ie  m in .  S u o r t ta n e n  z ło ż y ł  
na p ły c ie  p a m ią tk o w e j  Z H P  w ią ­
z a n k ę  k w ia tó w .

O r o z w o ju  s to c z n i i  p o ls k ie g o  
p r z e m y s łu  o k r ę to w e g o  in fo r m o w a ł  
d y r e k to r  n a c z e ln y  „ W a rs k ie g o ”  S ta  
n is ła w  F O R T U Ń S K I u w y p u k la ją c  
e k s p o r to w o - im p o r to w e  k o n ta k t y  z 
F in la n d ią .

P o  p o łu d n iu  m in is te r  O b ro n y  F in  
la n d i i  w ra z  z to w a r z y s z ą c y m i m u  
o s o b a m i b y ł  o b e c n y  n a  k o n c e r c ie  
Z e s p o łu  M a r y n a r k i  W o je n n e j „ F lo ­
t y l l a ”  w  S a li  K a m e r a ln e j  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o r s k ic h .  w ie c z o re m  
m in .  S u o r t ta n e n  o p u ś c i ł  S z c z e c in  
u d a ją c  s ię  do  K r a k o w a .

W C Z O R A J  p rz e d  p o łu d n ie m  m a ł­
ż o n k a  m in is t r a  o b r o n y  F in la n d i i  
L e a  S u o r t ta n e n  i  m a łż o n k a  a t ta ­
c h e  w o js k o w e g o  O n e r łv a  H e is k a -  
n e n  z w ie d z iły  M u z e u m  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o , p r z e d s z k o le  n r  27 p r z y  
u l .  H e n ry k a  P o b o ż n e g o , o ra z  G a rn i  
z o n o w y  K lu b  O f ic e rs k i .  T o w a rz y ­
s z y l i  im :  m a łż o n k a  d o w ó d c y  P O  W
—  K r y s ty n a  K A M I Ń S K A ,  m a łż o n k a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  P r e z y d iu m  M R N
—  A n to n in a  Ż U K O W S K A  o ra z  za­
s tę p c a  d o w ó d c y  12 D y w iz j i  Z m e c h a  
n lz o w a n e j p p łk .  m g r  W ła d y s ła w  
H O N K IS Z .

(W it)

m

Kipper i Scharbatke przed sądem

HITLEROWSKA PRZESZŁOŚĆ
emisariusza

„Familienverł?afid Kipper”
W SOBOTĘ zakończył się drugi tydzień rozprawy przeciw­

ko ALFREDO W I KIPPER O W I i EUGENOW I SCHARBATKE. 
W  ciągu ostatnich dwóch dni stanęło przed sądem kilkunastu 
świadków, z których niemal każdy dorzucił nowe szczegóły, 
charakteryzujące sylwetki oskarżonych i  obrazujące ich an­
typolską działalność.

M IN IS T E R  O B R O N Y  R e p u b li  
k i  F in la n d i i  S u lo  S u o r t ta n e n  
w ra z  z to w a r z y s z ą c y m i m u  o -  
s o b a m i w  K o ło b rz e s k im  P u łk u  
Z m e c h a n iz o w a n y m .

F o t .  S T . C IE Ś L A K

Spotkanie
U Thant -  Sandhi

D E L H I PAP. Sekretarz ge­
neralny ONZ U  Thant spotkał 
się w  sobotę w  Delhi z pre­
mierem Indii Indirą Gandhi. 
Według doniesień agencyjnych, 
spotkanie trwało około godziny 
i omawiano na nim zagadnie­
nia dotyczące sytuacji w  Wiet­
namie i na Bliskim Wschodzie.

KIPPER był członkiem par­
tii hitlerowskiej — co do tego 
po sobotniej rozprawie nie ma 
już żadnych wątpliwości. Świa 
dek ANDRZEJ BOROWIEC, 
skierowany w  1940 r. przez 
Arbeitsamt do pracy w  przed­
siębiorstwie transportowym w  
Międzychodzie, w  którego po­
siadanie Kipper wszedł po wy 
właszczeniu prawowitych wła­
ścicieli — Polaków, zeznaje:

— Pracowałem u Kippera ja 
ko księgowy. Pamiętam dobrze 
że w  klapie marynarki nosił 
on srebrny znaczek NSDAP, a 
na uroczyste okazje ubierał się 
nawet w  mundur partyjny. Po 
rządkując dokumenty finanso-

(Dokończenie na str. 2)

N o w y  sukces w ie tn a m sk ich  p a tr io tó w

Lotnisko w KSie Sanh zablokowano
LO NDYN — PA RYŻ —  WASZYNGTON PAP. Partyzancka 

ofensywa w  Wietnamie Południowym nic nie traci na swojej 
intensywności. Z  każdym dniem rosną straty Amerykanów  
i oddziałów reżimu sajgońskiego.
Siły patriotyczne zestrzeliły J a k  p o d a ją  a g e n c je  z a c h o d n ie , ze 

W  sobotę amerykański samolot S t rz e liw u ją c  w  d n iu  w c z o ra js z y m  
transportowy załadowany pali f ^ r y k a ń s k i  s a m o lo t  t r a n s p o r to w y ,
___ __ , . r  J ,  ,  k t ó r y  e k s p lo d o w a ł n a  p a s ie  s ta r t owem, który  ̂usiłował wylądo- w y m  b a z y  K h e  S a n h  p a r ty z a n c i  
wać w  oblężonej bazie Khe t y m  s a m y m  p o ło ż y l i  k re s  d o s ta w o m  
Sanh. 4-motorowa maszyna „C- p a liw a ,  a m u n ic j i  i ż y w n o ś c i n a p ly  
130” runęła i  eksplodowała na w a ją c y m  d o  t e j  b a z y  d ro g ą  p o -
___ - . „  . __ i i - i  r r  r  w ie t r z n ą .  P a s  s ta r t o w y  lo tn is k a  zpasie startowym lotniska. Z  5- p o w o a „  uszkodzCń .ostanie tam- 
OSODOWej załogi n ik t nie ocalał, knięty na czas nieokreślony.

Przed 20-leciem

w yd a rze ń  lu to w y c h

w  C zechos łow ac ji

Konferencja prasowa
w Konsulacie 

Generalnym CSRS
W  U B IE G ŁY P IĄ T E K  odbyą 

ła się w Konsulacie Generalnymi 
CSRS w  Szczecinie konferen­
cja prasowa przedstawicieli 
szczecińskiego środowiska dzień 
nikarskiego oraz województw, 
sąsiednich z udziałem sekreta^ 
rza K W  PZPR, Henryka HUą 
BERA. W  konferencji brał uą 
dział także I  sekretarz Ambaą 
sady CSRS w  Warszawie Staą 
nislav NEUM ANN.

Podczas konferencji prasowej' 
Konsul Generalny CSRS w, 
Szczecinie, Alois T V A R D IK  za­
poznał zebranych z przebieg 
giem rewolucyjnych wydarzeń' 
w Czechosłowacji w  lutym  
1548 r., omówił przygotowania 
do obchodów 50-lecia powsta-i 
nia Republiki Czechosłowacą 
kiej, przypomniał przypadają­
cą w  tym roku 30 rocznicę na-: 
padu Niemiec hitlerowskich na 
Czechosłowację, omówił aktual- 
ne problemy naszego południo­
wego sąsiada, a także aktualny, 
stan i perspektywy rozwoju 
stosunków polsko -  czechosłoą 
wackich.

Na pytania dziennikarzy odą 
powiadali: A. Tvardik i St. Neuą 
mann. Konferencja przebiegła 
w przyjacielskiej i  serdecznej 
atmosferze.

Fleming
bezkonkurencyjna
ZŁO TY M EDAL w  łyżwiarz 

stwie figurowym zdobyła Ame­
rykanka Peggy Fleming, srebr­
ny — Gabriela Seyfert (NRD)j 
a brązowy — Hana Maskova 
(CSRS).

Dziennikarze typują
K i l k u  d z ie n n ik a r z y  — w y b i tn y c h  

s p e c ja l is tó w  w  n a r c ia r s tw ie  k la s y ­
c z n y m  —  p r z e w id u je ,  że k o m b in a ­
c ja  k la s y c z n a  z a k o ń c z y  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  n a s tę p u ją c o :

Ic o  R ig a s s i — S z w a jc a r ia  — „ T r i  
b u n e  d e  L a u s a n n e ”  —  1. K a e l in ,  
2. G ą s ie n ic a , 3. F ie d o r .

B jo e r g u ly  Iv e rs e n  (N o rw e g ia )  
..B e rg e n s  T id e n d e ”  1. K e l le r ,  2. F le  
d o r ,  3. S v e n d s e n  (N o rw e g ia ) .

W e r n e r  K i r k h o f e r  (N R F )  —  A g e n  
c ja  S ID  l .  K a e l in ,  2. K e l le r ,  3. F le  
d o r .

M a r t in  F u lg le r  (S z w a jc a r ia )  —  t e  
le w lz ja  1. K a e l in ,  2. K e l le r ,  3. J .  
G ą s ie n ic a . »

M a r ia n  M a tz e n a p e r  —  P o ls k a  Iw 
K a e l in ,  2. J .  G ą s ie n ic a , 3. K e l le r *
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Lepsze zaopatrzenie w leki

Troska o nasze zdrowie
Import z krajów socjalistycznych

W ARSZAW A PAP. Systematycznie poprawia się zaopatrze­
nie aptek w  leki. Duży w  tym udział przemysłu krajowego, 
który co roku dostarcza kilkanaście nowych specyfików. N a­
leżą do nich m.in. antybiotyki w  zastrzykach dożylnych — 
„Revenina” — na którą „Polfa” zaspokoi w  br. pełne zapo­
trzebowanie lecznictwa.

Równocześnie jednak, pewne 
rodzaje leków musimy importo 
wać. Nawet kraje o najw ięk­
szych tradycjach farmaceutycz 
nych, jak np. Szwajcaria, Frań 
cja, NRF czy USA importują 
również szereg środków. Pe­
wien podział zadań w  tej dzie 
dżinie został ustalony między 
krajami socjalistycznymi, co 
znajduje wyraz we wzroście 
importu leków. W Polsce prze­
znacza się na ten cel poważne 
kwoty.

GOŚCIE
SZCZECINA

W  SZCZECINIE BAW I 
jako gość redakcji „Głosu 
Szczecińskiego” redaktor 
naczelny „Ostsee Zeitung” 
w  Rostocku, Rudi M AS- 
SOW. W  ubiegły piątek R. 
Massow w  towarzystwie 
redaktora naczelnego „Gło 
su” Wiesława ROGOW­
SKIEGO został przyjęty 
przez I  sekretarza KW  
PZPR, pos. Antoniego W A  
LASZKA.

B A W IĄ CY W  SZCZECI 
N IE  redaktor naczelny 
„Ostsee Zeitung” a zara­
zem prezes zarządu okrę­
gu Stowarzyszenia Dzienni 
karzy Niemieckich w  Ro­
stocku R. MASSOW spot­
kał się wczoraj z prezy­
dium zarządu oddziału SDP 
w  Szczecinie na czele z 
prezesem zarządu red. Le 
stawem SKINDEREM.

W  toku spotkania 
przedyskutowa.no kierunki 
współpracy obu stowarzy­
szeń w  br.

T rz e b a  je d n a k  s tw ie r d z ić ,  że  p r z y  
o b e c n y c h  m o ż liw o ś c ia c h  n ie  m a , a 
w ła ś c iw ie  n ie  p o w in n o  b y ć  s y tu a c j i  
( ja k k o lw ie k  z d a rz a ją  s ię  o n e  w o ­
b e c  n ie d o c ią g n ię ć  o r g a n iz a c y jn y c h ) ,  
w  k t ó r e j  m o g ło  b y  z a is tn ie ć  z a g ro  
ż e n ie  ż y c ia  p a c je n ta  w o b e c  b r a k u  
o d p o w ie d n ie g o  ś ro d k a  le c z n ic z e g o . 
K a ż d y ,  n a w e t  n a jc e n n ie js z y  ś r o ­
d e k , je ś l i  n ie  p o s ia d a m y  g o  w  
k r a ju  — m o że  b y ć  s p r o w a d z o n y  z 
z a g r a n ic y  w  c ią g u  48 g o d z in . P o ­
n a d to  w e  w s z y s tk ic h  w o je w ó d z ­
tw a c h  is tn ie je  r o d z a j „ p o g o to w ia  
fa rm a c e u ty c z n e g o ” . W  z a sa d z ie  d o  
s tę p  d o  t y c h  le k ó w  w in ie n  b y ć  
o t w a r t y  p rz e z  c a łą  d o b ę .

Oczywiście, nie zawsze moż­
na przewidzieć zapotrzebowa­
nie na określony specyfik. Stąd 
pojawiające się niekiedy okre­
sowe braki w  zaopatrzeniu, 
jak miało to miejsce ze środ­
kami antykoncepcyjnymi do­
ustnymi. Obecnie znajduje się 
w  sprzedaży tego rodzaju śro­
dek produkcji holenderskiej. 
Jak informuje resort zdrowia

A riystjfcm ę plany
E. Demarczyk i i .  Święcickiego

KRAKÓW  PAP. Oto ©o na temat swoich tegorocznych pla­
nów powiedzieli krakowskiemu korespondentowi PAP znani 
artyści estrady, kabaretu i filmu:

EWA DEMARCZYK: „Wy­
stąpię z kilkoma recitalami w  
Warszawie. W lutym „nakrę­
cą” mnie filmowcy z NRD do 
filmu o naszym życiu kultural 
nym. Później wyjadę na tour- 
neć do Związku Radzieckiego. 
Na jesieni po festiwalu na Ku 
bie odbędę po tym kraju tour­
nee. No i oczywiście występy 
w  „Piwnicy pod haramami”.

Warto przypomnieć, że Świę­
cicki i Demarczyk razom z ka­
baretem „Piwnica pod barana- 
m i” wystąpią w  czerwcu w  
Wiedniu w  Burgtheater, w  
kwietniu w  Nancy, a we wrześ 
niu w  Arezzo.

M IECZYSŁAW  ŚW IĘCICKI: 
Na „Dni Krakowa” wystą­

pię z dwugodzinnym recitalem 
piosenek kabaretowych z pro­
gramów „Piwnicy pod bara- 
nami”. W  marcu wystąpię w  
Warszawie z recitalem ballad 
Wertyńskiego. Przed kamerami 
łódzkiej T V  wystąpię dwukrot 
nie w  kwietniu prezentując

Instytut M orsk i
przed wielką rozbudową

T A  z a s łu ż o n a  p la c ó w k a  n a u k o w a , 
k t ó r e j  z a k ła d y  są r o z rz u c o n e  c h y ­
ba  p o  c a ły m  T r ó jm ie ś c ie ,  o t rz y m a  
n a re s z c ie  s ie d z ib ę  o d p o w ie d n ią  do  
w a g i  b a d a ń , j a k ie  p r o w a d z i.  P r o ­
j e k t  ro z b u d o w y  Ia s ty tu f r n  M o r s k ie ­
g o  o p ra c o w a ł m g r  in ż . - a rc h .  B o h ­
d a n  W c io rk a ,  z a k ła d a ją c , że ca ło ś ć  
z a b u d o w a ń  In s t y t u t u  s k ła d a ć  s ię  bę 
d z ie  z tr z e c h  k o m p le k s ó w .

Z n a jd ą  s ię  w  n ic h  la b o r a to r ia ,  s ta  
n o w ią c e  w ła ś c iw ie  w ie lk ie  h a le  z 
b a s e n a m i i  k a n a ła m i w o d n y m i,  n ie ­
o d z o w n a  p r a c o w n ia  iz o to p o w a , g a ­
b in e t y  i  p r a c o w n ie  n a u k o w e , la b o ­
r a t o r ia  te c h n ic z n e  o ra z  b o g a ta  b i ­
b l io te k a  i  w ła s n y  o ś ro d e k  in fo r m a ­
c j i  n a u k o w o - te c im ic z n e j ,  d z ię k i  k tó  
r y m  n ie  d u b lu je  s ię  b a d a ń .

N ie w ą t p l iw ie ,  y e b r a n ie  w  je d n ą  
ca ło ść  w s z y s tk ie ®  o d c in k ó w  p r a c y  
I n s t y tu tu  u ła t w f  m u  p ro w a d z e n ie  
b a d a ń  n a n k o w y ^ .  (K )

najnowsze piosenki ze swego 
repertuaru.

Równocześnie przygotowuję 
nową adaptację „Damy Kame- 
liowej” oraz „Szynela” — bę­
dzie to połączenie teatru z 
pantomimą.

W maju w Szczecinie

V Ogólnopolski 
Festiwal 

im. K. I. Gałczyńskiego
O D  P IĘ C IU  L A T  c o  r o k u  w  

d n ia c h  o d  3—5 m a ja , p o d c z a s  o b c h o  
d ó w  D n i  O ś w ia ty ,  K s ią ż k i  i  P ra s y  
o d b y w a  s ię  w  S z c z e c in ie  O g ó ln o ­
p o ls k i  F e s t iw a l  im .  K .  I .  G a łc z y ń ­
s k ie g o . J e g o  c e le m  je s t  p o p u la r y ­
z o w a n ie  p o ls k ie j  p o e z j i  w s p ó łc z e s ­
n e j .  F e s t iw a l  —  p o m y ś la n y  ja k o  
t r z y d n io w a  b ie s ia d a  l i te r a c k a  o d ­
b y w a  s ię  z i n i c ja t y w y  K lu b u  Z w ią ż  
k ó w  i  S to w a rz y s z e ń  T w ó rc z y c h  
„1 3  M u z ”  w  S z c z e c in ie . P a tr o n a t  
n a d  F e s t iw a le m  s p r a w u je  K o m i te t  
H o n o r o w y  i  K a te d r a  L i t e r a t u r y  U -  
n iw e r s y te tu  im .  A .  M ic k ie w ic z a  w  
P o z n a n iu .  O rg a n iz a to re m  je s t  S T K  
o ra z  K o m i te t  O r g a n iz a c y jn y  F e s t i­
w a lu .

F e s t iw a l  m a  c h a r a k te r  z a m k n ię ty .  
D o  u d z ia łu  w  n im  z o s ta n ą  z a p r o ­
s z e n i w y b r a n i  la u re a c i  k o n k u r s ó w  
r e c y ta to r s k ic h  z a r ó w n o  in d y w id u a l  
n i  j a k  i  z e s p o ły .

P r o g r a m  s e s j i  k r y t y c z n o - l i t e r a c ­
k i e j  p r z e w id u je  r e fe r a t y  p r z y g o to ­
w a n e  p rz e z  w y b i t n y c h  k r y t y k ó w  
p o e z j i  o ra z  d y s k u s je  z u d z ia łe m  
w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  F e s t iw a lu .

N a  z a k o ń c z e n ie  s e s j i  j u r y  p r z y z ­
n a  d o ro c z n ą  n a g r o d ę  S z c z e c iń s k ie g o  
T o w a rz y s tw a  K u l t u r y  w  w y s o k o ś c i 
5 ty s .  z ło ty c h  za n a jw y b i t n ie js z y  
to m  k r y t y k i  lu b  c y k l  e s e jó w  p o ­
ś w ię c o n y c h  p o ls k ie j  p o e z j i  w s p ó ł­
c z e s n e j, o p u b l ik o w a n y c h ,  w  se z o n ie  
w y d a w n ic z y m  p o p r z e d z a ją c y m  F e ­
s t iw a l .

W Y S T Ę P Y  R E C Y T A T O R Ó W  b ę d ą  
s ię  o d b y w a ły  w  d n ia c h  s e s ji.

( r u i

zwrócona zostanie szczególna 
uwaga na zapewnienie ciągłoś 
ci dostaw tego specyfiku.

P L E N U M  Z G  
Iow. Szkoły Świeckiej

WARSZAWA PAP. W  sobotę 
obradowało w  Warszawie Ple­
num Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Szkoły Świeckiej, na 
którym omówiono dotychczaso­
wy dorobek oraz plan działa­
nia towarzystwa w bieżącym 
roku.

Towarzystwo Szkoły Świec­
kiej jest obecnie ponad 300- 
tysięczną organizacją mającą 
za sobą 10-letni dorobek w  dzie 
dżinie upowszechniania w  spo­
łeczeństwie zasad socjalistycz­
nej pedagogiki, świeckiej kul­
tury i moralności, kształtowa­
nia naukowego światopoglądu.

Inauguracja obchodów 
50-lecia Armii Radzieckiej

Społeczeństwo Ziemi Podbeskidzkiej 
w hołdzie wyzwolicielom

KATO W ICE PAP. W  sobotę w  Bielsku-Białej, w  23 
rocznicę wyzwolenia miasta oraz z okazji 50 rocznicy 
powstania Arm ii Radzieckiej odbyły się uroczystości, w  
czasie których społeczeństwo Ziemi Podbeskidzkiej zło­
żyło hołd pamięci poległych w  walkach o wyzwolenie te­
go regionu żołnierzy radzieckich.

Na bielskim cmentarzu boha 
terów radzieckich, na którym 
spoczywa 11 tys. żołnierzy i o- 
ficerów, oswobodzicieli ziemi 
bielskiej spod jarzma okupacji 
hitlerowskiej, zgromadziło się 
kilka tysięcy osób — mieszkań 
ców miasta oraz delegacji lud­
ności- powiatów podbeskidz- 
kich.

P O  O D E G R A N IU  h y m n ó w  n a r o ­
d o w y c h  p o ls k ie g o  i  ra d z ie c k ie g o  
p rz e z  k o m p a n ie  h o n o r o w e  W P  i  
A r m i i  R a d z ie c k ie j n a s tą p i ł  u ro c z y  
s ty  a k t  o d s ło n ię c ia  P o m n ik a  W d z ię c z  
n o ś c i B o h a te ro m  A r m i i  R a d z ie ­
c k ie j ,  k t ó r y  u f u n d o w a ło  s p o łe c z e ń  
s tw o  Z ie m i P o d b e s k id z k ie j.  N a ­
s tę p n ie  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  a k a ­
d e m ia , z o rg a n iz o w a n a  w  B ie ls k u  
z o k a z j i  50 r o c z n ic y  p o w s ta n ia  A r ­
m i i  R a d z ie c k ie j.

HITLEROWSKA PRZESZŁOŚĆ
emisariusza

„Familienverband K ip p e r ”
(Dokończenie ze str. 1)

we przedsiębiorstwa, znalaz­
łem wśród papierów pisany 
własnoręcznie przez Kippera 
brudnopis podania, w  którym 
zwracał się on do władz hitle 
rowskich z prośbą o przyzna­
nie mu przedsiębiorstwa ode­
branego Kaczmarkom, przy 
czym powoływał się wyraźnie 
na swą przynależność do 
NSDAP.

Miejscowy przywódca partii 
hitlerowskiej, wysoki brunet, 
którego nazwiska świadek już 
nie pamięta, parokrotnie skła­
dał Kipperowi wizyty, zaś je­
go zastępca, niejaki Graber, 
był nawet częstym gościem.

SKORO już mowa o brunat 
nej przeszłości Kippera, to 
przypomnijmy jeszcze, że oskar 
żony ten, tak konsekwentnie 
dziś oponujący przeciwko po­
sądzaniu go o jakąkolwiek 
działalność polityczną, był tak 
że. i  to zupełnie niedawno, na­
der aktywnym członkiem t.zw. 
„Familienverband Kipper”. Ta 
dość specyficzna organizacja,' 
skupiająca rozrzuconych po 
świecie członków rodu Kippe- 
rów, wydaje nawet własne pis 
rao: „Zierkular Familienver-
band Kipper”. Mylne byłoby 
jednak mniemanie, że jest to 
wyraz jakiejś wyjątkowo sil­
nej więzi uczuciowej, łączącej 
członków rodu, bowiem nawet 
pobieżna lektura owego „cyr- 
kularza” nie pozostawia żad­
nych wątpliwości co do tego, że 
cele „Rodzinnego Związku Kip 
per ów” są ściśle polityczne. 
Realizując odwieczne założenia 
jx>lityki wielkoniemieckiej, or­
ganizacja ta zmierza do udo­
wodnienia, że Kipperowie od 
wieków mieszkali m.in. na na­
szych, polskich ziemiach, co 
ma być jeszcze jednym argu­
mentem, przemawiającym za 
niemieckimi prawami do tych 
terenów.

O D  P R Z E D S T A W IC IE L A  „ F a -  
m il ie n ^ e r b a n d ” , E r ic h a  K ip p e ­
ra  z  N R F , o s k a r ż o n y  o t r z y ­
m a ł m . in .  p o le c e n ie  w y ja z d u  
d o  w o j .  p o z n a ń s k ie g o  i  w  
n a d g ra n ic z n e  o k o l ic e  K o s t r z y -  
n ia ,  b y  sz u k a ć  tu  d o w o d ó w  d a w ­
n e j o b e c n o ś c i c z ło n k ó w  ro d u .  E - 
r ic h  p r o s i ł  ta k ż e  o  m a p ę  P o m o rz a  
w  s k a l i  1:158000, p y t a ł ,  ja k ie  s ta tk i  
z a w i ja ją  d o  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o , 
in te r e s o w a ło  g o  r ó w n ie ż , c z y  i  ja ­
k ie  p o ls k ie  je d n o s tk i  p ły w a ją  na  
R u g ię .

J a k  w ie c  w id z im y ,  z a in te re s o w a ­
n ia  „ ro d z in n e g o  z w ią z k u ”  b y ły  
d o ść  d a le k ie  o d  s e rd e c z n e g o  z a in ­
te re s o w a n ia  z d r o w ie m  w u ja  A l f r e ­
d a ...

O s k a rż o n y  s ta r a ł  s ię  s p ro s ta ć  na  
ło ż o n y m  na  n ie g o  o b o w ią z k o m , je ż

d z i ł ,  z b ie ra ł  in fo r m a c je ,  j a k  s ię  
je d n a k  w y d a je  — be z  w ię k s z y c h  
s u k c e s ó w , b o w ie m  z  je g o  l i s t u  d o  
E r ic h a  d o w ia d u je m y  s ię , że „ t r u d  
n o  je s t  n a  W s c h o d z ie  o u s ta le ­
n ie  z w ią z k ó w  f a m i l i jn o - p o l i t y c z -  
n y c h ” . . .  S ą d  d y s p o n u je  o r y g in a l ­
n y m i  d o k u m e n ta m i,  d o ty c z ą c y m i 
t e j  d z ia ła ln o ś c i o s k a rż o n e g o , m . in .  
je g o  k a r tą  c z ło n k o w s k ą  „ F a m il ie n -  
v e r b a n d  k i p p e r  o ra z  „ c y r k u la -  
r z e m ” , w  k t ó r y m  o  n im  m o w a .

TY M  niepowodzeniem ko- 
strzyńskiej misji Alfreda K ip­
pera zmartwił się, być może 
osławiony budowniczy hitle­
rowskich obozów koncentra­
cyjnych, dzisiejszy prezydent 
NRF Heinrich Luebke, który 
sprawuje oficjalny patronat 
nad zachodnioniemieckimi
„związkami fam ilijnym i”, trosz 
cząc się o utrzymanie „więzi 
rodzinnych” wszystkich Niem­
ców —  na Zachodzie i  na 
Wschodzie.

CÓŻ — miłość w  rodzinie to 
piękna rzecz, tyle, że ostatnia 
wojna światowa pozbawiła nas 
reszty złudzeń co do prawdzi­
wego charakteru tej groźnej 
zabawy... (ed)

Z o k a z ji 50 ro c z n ic y

p ow stan ia  Z Z K

Czyn produkcyjny
kolejarzy

stargardzkich
Z  O K A Z J I  50 r o c z n ic y  p o w s ta n ia  

Z w .  Z a w . K o le ja r z y  w c z o r a j  w  
S ta r g a rd z ie  S z c z e c iń s k im  o d b y ła  
s ię  u ro c z y s to ś ć , p o d c z a s  k tó r e j  t u ­
te js i  k o le ja r z e  z g ło s i l i  u d z ia ł  w  m ię  
d z y z a k ła d o w y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
p r a c y .  N a  s p o tk a n ie  p r z y b y ły  w ła ­
d ze  p a r t y jn e  p o w ia tu ,  p r z e w o d n i­
c z ą c y  W K  Z Z  —  S . P U Z O N , p r z e ­
w o d n ic z ą c y  Z O  Z Z K  —  A .  L A C H , 
p r a c o w n ic y  D O K P  z  d y r .  W . R A -  
D O M IN S K IM  o ra z  l i c z n i  k o le ja r z e .

W  s a l i  D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  
O k rę g o w a  s z ta fe ta  5 0 - le c ia  Z w . 
Z a w . K o le ja r z y ,  k tó r a  w y ru s z y ła  
ze S łu p s k a , p rz e z  B ia ło g a r d  S zcze ­
c in e k  d o  S ta r g a rd u  (a s p o d z ie w a n a  
je s t  w  S z c z e c in ie  o k .  15 b m .)  p r z e ­
k a z a ła  k o le g o m  ze S ta r g a rd u  „ p a ­
łe c z k ę ”  m o b il iz u ją c ą  ic h  d e  p o d e j­
m o w a n ia  z o b o w ią z a ń  i  c z y n ó w  spo 
łe c z n y c h .

P r a c e w n ic y  s ta c j i  S ta rg a rd  S zcze­
c iń s k i  i  w s z y s tk ic h  j e j  s łu ż b  z o b o ­
w ią z a li  s ię  w  ty m  r o k u  m . in .  u -  
t r z y m a ć  r e g u la rn o ś ć  p o c ią g ó w  o so ­
b o w y c h  i  t o w a r o w y c h  w  ICO p r o c . ,  
p o p r a w ić  w s p ó łc z y n n ik i  p r a c y  m a ­
n e w ro w e j ,  w y k o n a ć  p la n  p rz e w o z u  
m a s y  to w a r o w e j  w  1*3 p ro c . ,  u p o ­
r z ą d k o w a ć  te r e n  s ta c j i .  P r a c o w n i­
c y  i  c z ło n k o w ie  r a d y  z a k ła d o w e j 
z o b o w ią z a l i  s ię  z a ło ż y ć  1 k s ią ż e c z ­
k ę  m ie s z k a n io w ą  d la  s ie r o t y  p o  b y  
łe j  p r a c o w n ic y  s ta c j i  S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i —  J a n in ie  B O R O W IE C .

(a w a )

D e le g a c ja
b ib lio tekarzy 
szczecińskich 

udaje się na VI Zjazd
J U T R O  w  W a rs z a w ie  r o z p o c z y J  

n a  s ię  t r z y d n io w y  V I  Z ja z d  B ib l i o ­
te k a r z y  P o ls k ic h .  S to w a rz y s z e n ie  B i  
b l io te k a r z y  P o ls k ic h  l i c z y  o b e c n ie  
p o n a d  9 t y s ię c y  c z ło n k ó w  z rz e s z o ­
n y c h  w  23 o k rę g a c h .

D Z IŚ  w ie c z o re m  w y je ż d ż a  na- 
Z ja z d  10 d e le g a tó w  ze S z c z e c iń s k ie -  ' 
go  O k rę g u  S B P : T a d e u s z  B IE R N A C  
K I  —  k ie r o w n ik  O ś ro d k a  I n fo r m a ­
c j i  N a u k o w e j  i  T e c h n ic z n e j p rz y ; 
D O K P , M a r ia  G A J E W S K A  — kie-* 
r ó w n ik  B ib l i o t e k i  Z w . Z a w . W łó k ­
n ia rz y ,  m g r  D a n u ta  G R A D  — p r a ­
c o w n ik  B ib l i o t e k i  P o m o r s k ie j  A k a  
d e m ii  M e d y c z n e j,  m g r  S ta n is ła w , 
K R Z Y W IC K I  — w ic e d y r .  W iM B P ,-  
E lż b ie ta  P A W Ł O W IC Z  — p r a c o w ­
n ik  O k rę g o w e g o  O ś ro d k a  M e to d y c z  
n e g o  K u r a to r iu m  S z c z e c iń s k ie g o , 
m g r  W ła d y s ła w  R Y B A R S K I — k ie ­
r o w n ik  P iM B P  w  G o le n io w ie ,  S ta ­
n is ła w  S IA T K O W S K I  — p r a c o w n ik  
B ib l i o t e k i  G łó w n e j  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j,  R e g in a  W IE C Z O R E K
—  k ie r o w n ik  B ib l io te k i  G a rn iz o n u  
S z c z e c iń s k ie g o , M a r ia  W R Z E S IE Ń
—  k ie r o w n ik  D z ie ln ic o w e j  B ib l i o ­
t e k i  P u b l ic z n e j  w  S z c z e c in ie —D ą ­
b iu  i  m g r  B o ż e n a  Z IE L IŃ S K A  —  
d y r e k to r  W o je w ó d z k ie j  B ib l i o t e k i  
P e d a g o g ic z n e j,  ( ru )

Wojewódzki Zlot
Mechanizatcrćw

Rolnictwa
WCZORAJ w  Zamku Książąt 

Pomorskich obradowało kilku-» 
set uczestników Trzeciego W oj 
jewódzkiego Zlotu Mechaniza^ 
torów Rolnictwa. Organizatora-» 
mi zlotu byli: Zarząd Woje^ 
wódzki ZM W  i Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Pracow^ 
ników Rolnych w Szczecinie.

Na zlot przybyli m. in. sekret 
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR Józef ŁOCHOW ICZ i se-i 
kretarz W K ZSL Michał TREJw 
GIS.

Referat podsumowujący wy-ł 
niki współzawodnictwa mechaJ 
nizatorów rolnictwa w  roku’ 
1967, wygłosił — Antoni L I ­
SAK. Po referacie ogłoszono, żei 
trzy brygady mechanizatorów z 
Czarnocina, Bogusławia i Brzo-J 
zowa otrzymały tytuł Brygad 
Pracy Socjalistycznej. 18 me-* 
chanizatorom wręczono odznak 
k i Zasłużonego Przodownika! 
Pracy Socjalistycznej zaś 23 
mechanizatorom wręczono od-* 
znaki Przodownika Pracy So-i 
c’alistvcznej. (W)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ E lb lą g ”  z L o n d y n u  z 

d r o b n ic ą ,
m /s  „ N im f a ”  z  z a ch . A n g l i i  

z  d r o b n ic ą ,
m /s  „ W o d n ic a ”  z  z a ch . A n ­

g l i i  z  d r o b n ic ą , 
m /s  „ D ę b l in ”  z  H a m b u rg a  z 

d ro b n ic ą ,
m /s  „ O ś w ię c im ”  z  B e lg i i  p o d  

b a la s te m ,
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

z D a n i i  p o d  b a la s te m , 
s/s „ K a t o w ic e ”  z D a n i i  p o d  

b a la s te m ,
s/s  „ B ie ls k o ”  z  D a n i i  p o d  

b a la s te m .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ S k r z a t ”  d o  z a c h . A n ­
g l i i  z  d r o b n ic ą , 

m /s  „ G o p la n a ”  .d o  F r a n c j i  
i  I r l a n d i i  z d r o b n ic ą , 

s/s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  d o  
S z w e c ji  z  w e g le m , 

s/s „ S ła w n o ”  d o  D a n i i  z  w ę  
g le m ,

s/s „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n i i  z  
w ę g le m ,

s/s „ K o ln o ”  d o  D a n i i  z w ę  
g le m ,

s/s „ P o z n a ń ”  d o  D a n i i  z 
w e g le m ,

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  D a n i i  z w ę g le m .
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Ustawodawstwo wyjątkowe
«ko śc ią  n ie s p o d y ’
zachodnioberlińskief SPO

W IL S O N  O P U Ś C IŁ  U S A

4 W  s o b o tę  ra n o  p r e m ie r  
W . B r y t a n i i  W ils o n  o p u ś c i ł  
N o w y  J o r k  p o  z a k o ń c z e n iu  
w iz y t y  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h  i  u d a ł  s ię  d o  O t ta w y .  
R o z p o c z n ie  o n  r o z m o w y  z  p re  
m ie r e m  K a n a d y  P e a rs o n e m .

4- P R E Z Y D E N T  J o h n s o n  m a  
w y s ła ć  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  
d o  s to l ic y  P o łu d n io w e j  K o r e i ,  
S e u lu  b y łe g o  z a s tę p c ę  s e k re ­
ta rz a  o b r o n y  V a n c e a  n a  r o z ­
m o w y  z c z ło n k a m i re ż im u  p o  
łu d n io w o k o r e a ń s k ie g o .

P O M O C  D L A  K R A J Ó W  
S Ł A B O  R O Z W IN IĘ T Y C H

♦  D E L E G A T  K a n a d y  na  
M ię d z y n a r o d o w e j  K o n f e r e n c j i  
H a n d lu  i  R o z w o ju  w  D e lh i w y  
s tą p i ł  z  p r o p o z y c ją  o b n iż e n ia  
o p ła t  ż e g lu g o w y c h  n a  l in ia c h  
o c e a n ic z n y c h , a b y  w  te n  sp o  
s ó b  p r z y jś ć  z  p o m o c ą  k r a jo m  
r o z w i ja ją c y m  s ię .

♦  17 L U T E G O  p r z y b y w a  z 
w iz y tą  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  iz r a e ls k i  m in is te r  o b r o ­
n y ,  D a ja n .  P r z e p r o w a d z ić  o n  
m a  s z e re g  r o z m ó w  w  w ie lu  
m ia s ta c h  a m e r y k a ń s k ic h  na  
rz e c z  z w ię k s z e n ia  p o m o c y  s y  
jo n is ty c z n y c h  o r g a n iz a c j i  a m e  
r y k a ń s k ic h  d la  Iz r a e la .

P O S IE D Z E N IE
R A D Y  B E Z P IE C Z E Ń S T W A

♦  D O  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  
w p ły n ą ł  w n io s e k  w  s p r a w ie  
z w o ła n ia  w  t r y b ie  p i l n y m  se 
s j i  w  c e lu  ro z w a ż e n ia  „ n ie w ła  
ś c iw y c h  p o c z y n a ń ”  r a s is to w ­
s k ie g o  rz ą d u  P o łu d n io w e j  A f -  
f r y k i ,  g d z ie  n a  k a r y  c ię ż k ie ­
g o  w ie z ie n ia  s k a z a n o  g r u p ę  
d z ia ła c z y  u g r u p o w a ń  p o s tę ­
p o w y c h .

B E RLIN  PAP. Korespondent PAP red. J. Wańkowicz dono­
si: Do ostrych kontrowersji między zwolennikami i przeciw­
nikami ustawodawstwa wyjątkowego NRF doszło na nadzwy­
czajnym zjeździć SPD Berlina zachodniego, który rozpoczął 
w sobotę 2-dniowe obrady, mające przygotować platformę po­
lityczną socjaldemokratów zachodnioberlińskich na federalny 
zjazd partii w Norymberdze (w dn. 17 do 21 marca br.).

W referacie programowym 
deputowany do Bundestagu 
M artin Hirsch zalecił w imie­
niu kierownictwa partii przy­
jęcie ustawodawstwa w yjątko­
wego NRF. przy jednoczesnym 
wyeliminowaniu wyłącznych w 
tej dziedzinie uprawnień nale­
żących dotąd do mocarstw oku­
pacyjnych.

Występując w imieniu „lewi­
cy SPD” burmistrz dzielnicy 
Sehoeneberg, dr Josef Grunner, 
zażądał odrzucenia przez SPD 
wszelkiego ustawodawstwa wy 
jątkowego, stwierdzając, iż jest 
ono narzędziem wojny.

W  cza s ie  o b r a d  b u r m is t r z  B e r l in a  
z a c h o d n ie g o  K la u s  S c h u e tz  z ło ż y ł  
„ o ś w ia d c z e n ie  w  s p r a w ie  s y tu a c j i  
w  B e r l i n ie ” , p o w ta r z a ją c  s w ą  z n a ­
n ą  te z ę , iż  B e r l i n  z a c h o d n i „ n a le ­
ż y  d o  p ra w n e g o , g o s p o d a rc z e g o  i  
f in a n s o w e g o  s y s te m u  r e p u b l i k i  fe ­
d e r a ln e j ” . Z a p o w ie d z ia ł  o n  je d n o -

Poczdam  
otrzymał planetarium
B E R LIN  PAP. Ulubiony przez 

turystów Poczdam, otrzymał 
jeszcze jedną atrakcję. Od po­
czątku br. otwarte tam zostało 
planetarium, które ulokowano 
koło zamku Cecilienhof. Wypo­
sażenia planetarium dostarczy­
ły zakłady Carl Zeiss Jena. Ko­
puła ma ośmiometrowy prze­
krój, z planetarium korzystać 
będą także uczniowie i studen­
ci, dla poglądowego uzupełnie­
nia swej wiedzy o astronomii. 
Wokół planetarium założony 
zastanie ogród, którego osobli­
wością będą najrozmaitsze ze­
gary słoneczne.

Z dnia na dzień

Trzeci Świat i Bliski Wschód
DRUG A JUŻ PODRÓŻ PREZYDENTA T IT O  DO K A IR U  

I  aktywne jego wysiłki w kierunku rozsupłania węzła kon­
flik tu  bliskowschodniego stanowią pośrednio wyraz zaniepo­
kojenia sytuacją w  tym rejonie świata nie tylko w samej 
Jugosławii, ale również w  krajach I I I  świata, którego nie od 
dziś Belgrad jest jednym z głównych rzeczników. Przed roz­
mowami z prezydentem Naserom — Tito  odwiedził szereg 
stolic krajów  mezaangażowanych, konsultując z ich przywód­
cami nową wersję swojego 5-punktowego planu rozwiązania 
konfliktu na Bliskim Wschodzie.
PROPOZYCJE TE, o których 

szeroko donosiły agencje pra­
sowe, przewidują utworzenie 
¡wzdłuż granic Izraela (oczywi­
ście tych sprzed 5 czerwca ub. 
(roku) — stref zdemilitaryzowa- 
nych, ewakuację wojsk izrael­
skich z okupowanych terenów, 
rozwiązanie problemu uchodź­
ców Dnlestyńskich, zakończenie 
20-letniego stanu wojny między 
Izraelem  i jego sąsiadami, oraz 
/wolność żeglugi na Kanale Sue- 
skim  i w Cieśninie Tirańskiej. 
*A więc — uwzględniają wszy­
s tk ie  podstawowe postulaty o- 
'tfiar agresji, a także kroki nie­
zbędne dla trw ałej stabilizacji 
[w tym rejonie.

K O L E J N O Ś Ć  p o w y ż s z y c h  p o s u ­
n ię ć  m o ż e  b y ć . rz e c z  ja s n a , s p ra -  
;,w ą d y s k u s y jn ą .  P r e z y d e n t  N a s e r 
'w y d a je  s ię  n a  p r z y k ła d  n a le g a ć  n a  
¡z a ła tw ie n ie  p rz e d e  w s z y s tk im  s p ra  
jw y  u c h o d ź c ó w  a r a b s k ic h ,  A le ,  z d a -  
m ie m  o b s e r w a to r ó w ,  n o w a  w e rs ja  
p la n u  T i t o  m o że  s tw o r z y ć  d o g o d ­
n ie js z ą  i  b a r d z ie j  p r a k ty c z n a  p ła ­
s z c z y z n ę  d la  p o r o z u m ie n ia ,  n iż  n a  
w e t  p la n  b r y t y j s k i ,  z a a k c e p to w a n y  
p r z e z  R a d ę  B e z p ie c z e ń s tw a . M is ja  
w y s ła n n ik a  R a d y ; G u n n a r a  J a r r in -  
g a , n ie  p r z y n io s ła  d o ty c h c z a s  j a k  
w ia d o m o ,  ż a d n y c h  w id o c z n y c h  p o ­
s tę p ó w .

S A M  P R E Z Y D E N T  T IT O  u w a ż a , 
że  p o w o d z e n ie  je g o  k o le jn e g o  p la -  
n -  z a le ż y  o d  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h .  G d y b y  W a s z y n g to n  w y w a r ł  
w  t y m  k ie r u n k u  n a c is k  n a  T e l  
A w iw  —  „ t r u d n o  u w ie rz y ć ,  a b y  
Iz r a e l  n ie  p o s łu c h a ł  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h ”  —  p o w ie d z ia ł  p r e z y ­
d e n t  T i t o  n a  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j  
w  K a ir z e .  T r u d n o  n ie  z g o d z ić  s ię  
z  tą  o p in ią  w  s y tu a c j i ,  k ie d y  d la  
w s z y s tk ic h  ja s n e  je s t ,  d z ię k i  c z y je  
m u  p o p a r c iu  p r o s p e r u ją  „ ja s t r z ę ­
b ie ”  w  r z ą d z ie  Iz r a e la .  (Z .A .)

c z e ś n ie  w z m o ż o n e  a k c je  p o l ic y jn e  
p r z e c iw k o  s tu d e n to m  1 g r u p o m  le ­
w ic o w y m ,  u c z e s tn ic z ą c y m  w  l ic z ­
n y c h  d e m o n s tra c ja c h  a n ty r z ą d o ­
w y c h ,  k t ó r y c h  w id o w n ią  je s t  od  
d łu ż s z e g o  czasu  B e r l in  z a c h o d n i.

Zza k u lis  e lek tro n o w e g o  szpiegostwa

Go chciał podsłuchać 
GSS„Pueblo” ?

KRAJOW A AGENCJA BEZPIECZEŃSTW A (NSA) posiada 
dwie kwatery główne za granicą — w  Japonii dla Dalekiego 
Wschodu i w  NRF dla Europy. Do tych centra! napływają do­
słownie miliony nagrań na taśmie magnetofonowej, przechwy­
conych z obcych stacji nadawczych przez okręty, samoloty i 
stacje naziemne „Elint” (wywiad elektronowy). Z ośrodkami 
tymi współpracują ściśle agencje wywiadowcze NATO.

NSA nie podlega szefom po­
szczególnych sztabów (Joint 
Chiefs of Staff), lecz składa 
sprawozdania bezpośrednio 
przez sekretarza obrony Ra­
dzie Bezpieczeństwa Narodo­
wego przy osobie prezydenta 
USA. W  podobny sposób skła­
da sprawozdania także C IA  i 
obie te agencje wymieniają po 
siadane informacje, koordyno­
wane przez doradców wywia­
du zagranicznego; przewodni­
czącym tej grupy był przez o- 
statnich pięć lat Clark Clifford 
który teraz odziedziczył po 
McNamarze stanowisko sekre­
tarza obrony. Nieoficjalnie sza 
cuje się roczny budżet NSA na 
ponad m iliard dolarów, a więc 
aż 2 proc. całego budżetu obro 
ny USA.

„SUROWCEM”, który opra­
cowuje NSA są przechwycone 
depesze radiowe. U źródeł in­
cydentu z USS „Pueblo” na wo 
dach koreańskich leży fakt, że 
okręt ten starał się podsłuchać 
rozmowy radiowe prowadzone 
między poszczególnymi insty­
tucjami rządowymi i wojsko­
wymi w  Koreańskiej Republi­
ce Ludowo-Demokratycznej — 
i w  tym celu musiał zbliżyć 
się do brzegu na odległość 
mniejszą niż usankcjonowany 
prawem międzynarodowym 
pas wód terytorialnych. Praw­
dopodobnie chodziło o podsłu­
chanie depesz wysyłanych na 
falach bardzo wysokiej często­
tliwości, które słyszalne są je­
dynie z niewielkiej odległości.

DEPESZE TEGO RODZAJU  
są z reguły zaszyfrowane, toteż 
znaczna część wysiłku NSA 
koncentruje się wokół prób 
„złamania” cudzych szyfrów. 
Nie do rozszyfrowania jest tyl 
ko jeden kod, polegający na u- 
żywaniu najzupełniej przypad­
kowych zestawów cyfr, gdy ist 
nieją tylko .dwa egzemplarze 
tego kodu: jeden w  rękach na 
dającego, drugi u adresata.

Wszystkie inne systemy mogą 
być „złamane” jeśli tylko w  
ręce podsłuchującego wpadną 
dostatecznie długie, najlepiej 
identycznie teksty depesz.

N A J B A R D Z IE J  t a jn ą  s fe rą  d z ia ­
ła ln o ś c i N S A  je s t  w y d z ia ł  „ P R O D ”  
( s k r o i  s ło w a  „ p r o d u k c ja ” ), k tó r e g o  
c e le m  je s t  w p r o w a d z e n ie  w  b łą d  
in s ta la c j i  r a d a r o w y c h  i  n a s łu c h u  
p r z e c iw n ik a  o ra z  o c h r o n a  in s ta la ­
c j i  w ła s n y c h  p rz e d  z a k łó c e n ie m . W  
t y m  c e lu  n ie z b ę d n a  je s t  s z c z e g ó ło ­
w a  z n a jo m o ś ć  o b c y c h  in s ta la c j i  r a  
d a r o w y c h ,  ic h  u s y tu o w a n ia ,  c z ę ­
s to t l iw o ś c i ,  m o c y ,  d łu g o ś c i f a ł  i t p .  
Z b ie ra n ie  ta k ic h  in f o r m a c j i  —  t o  
je d n o  z g łó w n y c h  z a d a ń  o k r ę tó w  
i  s a m o lo tó w  w y w ia d u  e le k t r o n o ­
w e g o .

SZPIEGOSTWO ELEKTRO­
NOWE — jak stwierdza „Ob­
server” — jest nie tylko naj­
kosztowniejszą ze wszystkich 
operacji wywiadowczych, ale 
jednocześnie operacją, która 
nie ma końca. W miarę jak 
rozwijają się nowe systemy 
zdalnego sterowania czy wykry 
wania radarowego, trzeba nie­
ustannie przebudowywać i do­
skonalić metody zakłócania 
tych instalacji. Jest to niekoń 
czący się wyścig, w którym  
jednak od kilku lat utrzymuje 
się równowaga sił.

JERZY ORLICZ

NA greckiej wyspie Ro­
dos trwa akcja ściągnięcia 
ze skal amerykańskiego 
niszczyciela " „Bache”,

NA ZDJĘCIU: mieszkań 
cy wyspy przyglądają się 
akcji ratowniczej.

(CAF-AP)

O skarżane

przez ro d z ic ó w !

M e n t o w f t ę
p r z e d  są ites ti

W YG R A N IE  100 000 dolarów 
na loterii nie uczyniło żadnego 
wrażenia na Fredericku M izra­
hi z amerykańskiego miasta 
Queens, czemu zresztą trudno 
się dziwić, jako że liczy on do­
piero 16 miesięcy. Ucieszyli się 
natomiast ogromnie jego ro­
dzice. Nie mogą oni jednak 
podjąć pieniędzy, gdyż los opie­
wa na imię Fredericka, ten zaś 
z kolei może dysponować w y j  
graną dopiero po ukończeniu 
21 lat. Do tego czasu, w  myśl 
przepisów stanowych, fortuną 
jego zarządzać ma kurator są­
dowy. Można jednak ominąć 
ten kłopotliwy przepis, jeśli się 
udowodni, że wybraniec fortu­
ny w  niewłaściwy sposób uzy­
skał dostęp do losu. 16-mie- 
sięczny Frederick stanie więc 
przed sądem z powództwa ro­
dziców, jako najmłodszy oskarż 
żony w  historii sądownictwa^ 
Nie wiadomo jeszcze, czy bę-; 
dzie m iał adwokata, (m)

— Jeszcze 
tego brako­
wało...

Niezwykła sensacja, (5)
która zbulwersowała Francję

Kto ukradł zwłoki
Napoleona Bonaparte?

Czy zamieniono jedynie zwłoki w  trumnie, czy też samą 
trumnę? Oto kolejne pytanie, które nasuwa się po konfron 
tacji opisów z pogrzebanych i ekshumowanych w  dwa­
dzieścia lat później zwłok. Retif de La Bretonne utrzymuje, 
że zamieniono trumnę. W  1821 roku pod trumnę podłożono 
dwa kawałki drewna, co ułatwiło usunięcie sznurów i pa­
sów, przy pomocy których spuszczono trumnę do grobu. 
W 1840 roku kawałki drewna znikły, a obok trumny leża­
ły zbutwiałe resztki sznurów.

ALE NA JW IĘKSZĄ SENSACJĄ B YŁY SAME TRUM NY, 
w  których zamknięto zwłoki cesarza. W  1821 roku, po jego 
śmierci, pochowano zwłoki w  trumnie blaszanej, którą 
zamknięto w  drugiej ołowianej, a na koniec w  trzeciej —  
mahoniowej. Natomiast w  1840 roku trzeba było otworzyć 
nie trzy, ale CZTERY trumny: mahoniową, ołowianą, je­
szcze jedną mahoniową i wreszcie blaszaną.

Skąd wzięła się dodatkowa, czwarta trumna?
W  1821 roku, po śmierci cesarza, zamówiono dla niego 

cztery trumny. Szczegółowo opisał je  generał Montholon. Ale 
zamówienie to nie zostało w  całości wykonane. Dostarczo­

no jedynie trzy trumny. Ci, którzy planowali zamianę 
zwłok, zapoznali się z opisem generała Montholona i wed­
ług niego sporządzili cztery trumny, sądząc, że właśnie w  
czterech pochowano Napoleona. W  ten sposób, chcąc aby 
wszystko ja k  najwierniej zgadzało się z opisami z 1821 ro­
ku, spiskowcy „wsypali się” sami.

(c. d. n.)
(Opr. zeta)
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tUluthfmMmWksM, 
K zy w ie szJ? iff

;DZIĘKUJĘ PA NU  odwrotnie, zbyt skąpo! Zabieg s— A jakże. Wśród naszych
DO KTOROW I za śliczny, „cudotwórcy” może nastąpić pacjentów około ośmiu procent 
mały nosek...” najwcześniej w  roku siedem- stanowi płeć brzydka. Ich pro-

— „Pozbyłam się kom- dziesiątym! Chętnych bowiem blem to przede wszystkim od- 
pleksu niższości dzięki do- jest wielu nie tylko z kraju stające uszy i tatuaż. 
ktorowi Kobosowi, który  ale i z zagranicy, a tego typu — Rozumiem. Chcą mieć po
dopomógł mi być taką, 
jaką się widziałabi w  ma­
rzeniach <chirurgiczne wy­
tworzenie rzęs).”

— „Dziękuję panu dok­
torowi za bardzo dobre 
usunięcie tataużu na lewej 
ręce...”

— „Czuję się świetnie 
wśród ludzi...”

„ K o l e j k a “  
z a ją t a  

do... roku 19791

wodzenie u pań. Na przykład, 
cnotliwą narzeczoną gorszą 
sprośności wyryte na przedra­
mieniu oblubieńca...

'— To uproszczenie. Kom­
pleks powstały na tle niepra­
widłowości budowy czy też de­
formacji ciała nie sprowadza 
się wyłącznie do relacji kobie- 
ta-mężczyzna. Często rozszerza

* * •  -----  się na domenę pracy zawodo-
CCDOTWÓRCA, M A G IK , wej, na stosunki międzyludz-

CZARODZIEJ? Nie, spec od placówkę mamy w Polsce ty l- kie. Zabieg korygujący w na- 
chirurgii estetycznej, dziedziny ko jedną. szym zakładzie często przyczy-
stosunkowo młodej w  medycy- Rozmawiam z dr Ryszardem nia się do sukcesu życiowego 
nie. Uwaga! Podaję adres: Kobosem, założycielem i kie- jednostki w szerszym zakresie. 
Zakład Kosmetyki Lekarskiej, równikiem zakładu: _ — Mężczyźni to jednak tylko
Warszawa, Marszałkowska 84/ — Panie doktorze, kto się do osiem procent. Znakomita
92. Ale nie cieszcie się zaw- was zgłasza? większość pańskich pacjentów
czasu, panie i panowie! Ci — Wszyscy. Mamy tu pełny to kobiety. Co stanowi ich
wszyscy, których natura w y- przekrój społeczny, 
posażyła zbyt bujnie lub też — I  mężczyźni?!

M ik r o b a e d e k e r  s z c z e c iń s k i

P e ł z n i  p o l s k i
k o ś c io łe m  ś w . J a k u b a  n aW POŁOW IE G R U D N IA  U -  . , . .

BIEGŁEGO RO KU Polska 1 » / ^ »
Kronika Filmowa W  swoim ko r y z o n c ie ,  n ie  o d b u d o w a n e  p o łu d n io  
lejnym serwisie zamieściła krót " e S k r z y d ło  z a m k u ,  s k r a w e k  po d - 

ki felieton ze Szczecina. I oto S ^ i . E w S S T Ł k .felieton
stało się coś, co zwykle dzieje 
się wówczas, kiedy na jakiś 
obiekt lub zjawisko, znane

p a ro w a
. p łe n e r k ie m ,  ta k ,  a ż e b y  n ie  na  

s u n ą ć  c z y te ln ik o w i  c h o ć b y  c ie n ia  
p o d e jr z e n ia ,  iż  5» m e t r ó w  d a le j  r o z  
p o c z y n a  s ię  j u ż  c a ła , r .o w a  d z ie l ­
n ic a  m ia s ta .. .  P r a w d a ,  je s t  je szcze

nam równie dobrze jak  wlas z a m e k  w  c a łe j  s w o je j  o k a z a ło ś c i 
na twarz oglądana W  lustrze, d w ó c h  s k r z y d e ł  o d b u d o w a n y c h  — 
popatrzymy nagle innymi ,“'"r 
oczami, z innego, nie spow- 
szednialego już doszczętnie 
punktu widzenia: zaczęliśmy

le c z  te n  fo to s  z a o p a trz o n o  p r z e z o r  
n ie  w  k o m e n ta r z :  o to  p o ls k a  fa s a ­
d a , z a k r y w a ją c a  r u i n y  i  z g lis z c z a .. .

TEN PEJZAŻ N IE  ISTN IEJĄ
nie poznawać samych siebie, CY, pejzaż wyimaginowany w 
zadziwiliśmy się pejzażem wlas umysłach ludzi trawionych ob 
nego miasta. Bowiem felieton sesją odwetu i nienawiści, nie 
P K F  ukazał nam Szczecin w ma najmniejszej szansy na re- 
znakomitej, reporterskiej syn alizację. I  jeśli w nadchodzą- 
tezie, Szczecin pozbawiony sza cym sezonie turystycznym spot 
re j brzydoty monotonnych ka- kamy się z panem, który z 
mienie niemieckiego mieszczań okna swego volkswagena czy 
stwa, Szczecin już tylko i  wy mercedesa zechce przy pomocy 
łącznie polski. Polski w swojej leici uwiecznić któryś ze szcze 
nowoczesnej, eleganckiej uro- cińskich placów, oczekujących 
dzie miejskiej i polski w atmo na swoją kolej w  zabudowie
sferze, w  nastroju ulicy.

W  K S IĄ Ż C E  P io t r a  Z a r e m b y  i 
H a l in y  O r l iń s k ie j  p t .  „ U r b a n is t y c z  
n y  r o z w ó j  S z c z e c in a ”  a u to r z y  d o ­
c h o d z ą  m . in .  d o  n a s tę p u ją c e j k o n  
k l u z j i :  „ P r z e z  d łu g ie  la ta  b ę d z ie  
S z c z e c in  m u s ia ł  je s z c z e  k o r z y s ta ć  
z  f o r m  o b c e j m u  u r b a n is t y k i,  g d y ż  
n a r a s ta n ie  f o r m  w ła s n y c h  b ę d z ie  
s u k c e s y w n e  i  d łu g o t r w a łe .  A le  z a ­
w s z e  b ę d z ie  w id o c z n e  o d s ło n ię te  
W z g ó rze  z a m k o w e , z a ry s  p o d g r o ­
d z ia  s ło w ia ń s k ie g o  o ra z  z a b y tk i  
w c z e s n o ś re d n io w ie c z n e g o  S z c z e c i­
n a , ś w ia d c z ą c e  o t y m ,  że  n a le c ia ­
ło ś c i  o b ce  —  c h o ć  t a k  d łu g o t r w a łe  
•—: b y ł y  m im o  w s z y s tk o  e p iz o d e m  
w 1 h is t o r i i  S z c z e c in a  i  w  je g o  u r b a  
M is ty c e ” .

EPIZO D TE N  coraz skutecz 
itiej eliminujemy z twarzy mia 
sta —  lecz warto w trakcie tej 
niełatwej roboty pamiętać, że 
są przecież i tacy, którzy prag­
nęliby go utrwalić w  ludzkiej 
śimadoaności. M iałem  możność 
zapoznać się właśnie z fotore­
portażem ze Szczecina, zamiesz 
czonym w  jednym z zeszłorocz 
nych . numerów osławionej ham 
burskiej gadzinówki „Die Pom 
mersche Zeituńg”. Wielkie zdję 
cia, wsparte wątłym  tekstem, 
zajmują całą czołową, trzecią 
kolumnę tego pisemka. Z  tek­
stu wynika, iż fotoreportaż spo 
rządzony został przez zachod- 
nioniemieckiego turystę, który 
miniony urlop letni spędził na 
Pomorzu Zachodnim.

J A K I  S Z C Z E C IN  W I D Z I  I  P O R A  
Ż U J E  tu r y s t y c z n y  k o m iw o ja ż e r  
z a o p a tr z o n y  w  p a s z p o r t  N R F ?  P u -  
fAy, b e z lu d n y  f r a g m e n t  u l .  W ie l-

-— warto mu ów absolutny 
brak szansy uświadomić. 
Uprzejmie, ale stanowczo. Me­
todą łagodnej perswazji.

B. C IIO C IA N O W IC Z

Olimpijska moda

T E N  o r y g in a ln y  s t r ó j  je s t  w ła s ­
n o ś c ią  je d n e g o  z c z ło n k ó w  f i ń s k ie j  
e k ip y  r a d io w e j  p r z e b y w a ją c e j  w  
G r e n o b le .  F iń s k i  r a d io w ie c  u d e k o ­
r o w a ł  s w ó j s k a fa n d e r  p la k ie t k a m i  
s p o r to w y m i  z o k a z j i  z im o w y c h  
Ig r z y s k  O l im p i js k ic h .

( C A F — A P )

główną bolączkę?
— Nosy. Wedle obowiązują­

cych w naszej cywilizacji 
norm etycznych duży nos 
(choćby nawet kształtny!) kłóci 
Się z pojęciem kobiecości. Dużą 
rolę odgrywają tu wzorce dyk 
towane przez gwiazdy filmu, 
modę. Pacjentki proszą mnie 
często o nos Brigitte Bardot...

— I  pan spełnia ich prośbę?
— Nie. Zmniejszam nos, lecz 

wedle proporcji indywidualnej 
dla danej twarzy. Czasem uda­
je  mi się nawet całkowicie wy 
perswadować operację, o ile 
dyktowana jest obsesją, a nie 
rzeczywistym stanem rzeczy.

J E D Y N Y  W  P O L S C E  z a k ła d  k o s ­
m e ty k i  le k a r s k ie j  d z ia ła  w  p ię c iu  
m a ły c h  p o k o ik a c h ,  k tó r e  s łu ż ą  za 
g a b in e t ,  sa lę  o p e r a c y jn ą  i  s a lę  o p a ­
t r u n k o w ą .  S tą d  n ie w ie lk a  „ p r z e p u ­
s to w o ś ć ”  p a c je n tó w ,  n ie  m o g ą c a  
s p ro s ta ć  z a p o t rz e b o w a n iu .  P r a c u je  
t u  o p ró c z  d r  K o b o s a  c z te re c h  c h i ­
r u r g ó w  s p e c ja l is tó w  i  p ię ć  p ie lę g ­
n ia r e k .  W  n a jb l iż s z y m  cza s ie  Z K L  
m a  s ię  ro z s z e rz y ć . Z K L  p r o w a d z i 
r ó w n ie ż  d z ia ł o r t o p e d i i  z a c h o w a w ­
c z e j i  o p e r a c y jn e j  o ra z  d z ia ł  d e rm a  
to lo g ic z n o - k o s n ie to lo g ic z n y .

PRZEG LĄDAM  CENNIK . 
Nie dla samych cen (stosunko­
wo przystępnych), lecz dla 
określeń:

Wytworzenie plastyczne łuku 
brwiowego...

Usunięcie nadmiernej szero­
kości lub zbyt wąskiej szpary 
ust...

Operacja nieprawidłowości 
płatka usznego...

Usunięcie zmarszczek powiek 
dolnych oraz tzw. worków pod 
oczami...

Zwężenie lub poszerzenie 
szpary powiekowej...

Ukształtowanie przebiegu 
czerwieni warg lub usunięcie 
wywiniętej czerwieni warg...

M a to w sobie coś z magii.

EWA BERBERYUSZ

ELVIS PRESLEY, znany amerykański piosenkarz i aktor 
filmowy w nowej dla siebie roli — tym razem szczęśliwego 
ojca rodziny. Córeczka Elvisa, która urodziła się 30 stycz­
nia, otrzymała imiona — Lisa, Maria.

(CAF -  AP)

Co na to bigbeatowcy?

Supergłośnik
o m o c y  5 w ii lś n

KO NSTRUKTOR A M ER YK AŃ SKIEG O  KONCERNU We- 
sting-House, Richard J. Ravas, opatentował nowy typ głośni­
ka, który — według własnych słów konstruktora — ma być 
„mocniejszy, niż największa burza”. Nowy supergłośnik ma 
moc 5 tysięcy watów, a mimo to jego wymiary zewnętrzne 
mają nie przekraczać pół stopy sześciennej.
DO KŁADNE szczegóły kon- gdy współczynnik ten przy naj 

strukcyjne nie są znane, Ravas lepszych głośnikach dotychcza 
podał jednak, że tajemnica le - scwych, nie przekracza 60 proc. 
ży w  niezwykle wysokim Wynika więc z tego, że chodzi 
współczynniku sprawności głoś- tu nie fvlko o nowy typ głoś­
nika, sięgającym podebno 90 nika, co raczej o nową kon- 
proc. Oznacza to, że aż 90 proc. strukcję wzmacniacza, 
energii wvslanej przez wzmac- M IM O  dość niewinnych po 
niacz zostaje zamienione na zorów, wynalazkiem Ravasa 
efektywny dźwięk. podczas natychmiast zainteresowały się 

władze wojskowe. Fala dźwię-

Z planetarnymi 
kołami

F IR M A  L o c k h e a d  A i r c r a f t  C o rp , 
u z y s k a ła  p a te n t  n a  ś r o d e k  t r a n s p o r  
t o w y ,  k t ó r y  m o ż e  r o z w i ja ć  n a  .szo­
s ie  p rę d k o ś ć  d o  75 k m  n a  g o d z ., 
p r z e je ż d ż a ć  p rz e z  d u ż e  n ie ró w n o ś ­
c i ,  a p o n a d to  p rz e m ie s z c z a ć  s ię  p o  
w o d z ie  d w a  r a z y  s z y b c ie j o d  z w y k  
łe j  a m f ib i i .

C e ch ą  sz c z e g ó ln ą  te g o  p o ja z d u  o 
r ó ż n y c h  z a s to s o w a n ia c h  są p la n e ta r  
ne  z e s ta w y  k o ło w e ,  m a ją c e  p o  t r z y  
je d n a k o w e  k o la ,  m o c o w a n e  do  
w s p o r n ik ó w  ja r z m a .  Z e s ta w y  k o ło ­
w e  z a jm u ją  m ie js c e  z w y k ły c h  k ó ł  
ty p o w e g o  s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o .

P r z y  je ź d z ie  p o  n ie ró w n o ś c ia c h  
z e s ta w  k o ło w y  o b ra c a  s ię  w  c a ło ś c i 
i p o ja z d  p rz e s u w a  s ię  z je d n e g o  
m a łe g o  k o ła  na  d r u g ie .  G d y  s a m o ­
c h ó d  p o ru s z a  s ię  p o  g ła d k ie j  d r o ­
d ze , z e s ta w  k o ło w y  u n ie r u c h a m ia  
s ię  w  te n  sp o só b , że d w a  m a łe  k o la  
są s ta le  w  k o n ta k c ie  z je z d n ią .  P r z y  
p o k o n y w a n iu  p rz e s z k ó d  w o d n y c h  
o b ra c a  s ię  c a ły  z e s ta w  k o ło w y ,  d z ia  
ła ją c  ja k  k o ło  ło p a tk o w e  s ta tk u .

( N N T - P A P )

kowa o mocy kilku tysięcy wa 
tów może być bowiem sama 
przez się groźną bronią — do­
wiedziono już ponad w ątpli­
wość, że zabija ona nawet bar 
dzo duże zwierzęta, a ponadto 
może uszkadzać samoloty w  
locie i jak twierdzi prasa bry­
tyjska, sprowadzać nawet ra­
kiety z kursu. (NNT-PAP)

I is t e g r n c f i !

dzięki małżeństwem
JAK W Y N IK A  z badań so­

cjologa dr H. Dutkiewicza, 
podstawowym czynnikiem in­
tegrującym osiadłe rodziny 
śląskie z grupami ludności na 
pływowej — są małżeństwa 
mieszane. Dzięki nim nowo 
przybyli szybciej zyskują sta­
tus stabilizacji, a wzajemne 
przenikanie się obyczajów 
wpływa dodatnio na model 
życia społecznego, (i)

Ele kosztuje statek?
CENY STATKÓW  HAND LO W YCH W YK A ZU JĄ  OGÓLNĄ IL E  KOSZTUJE typowy 

TENDENCJĘ W ZROSTU, SZCZEGÓLNIE W  OKRESIE PO drobnicowiec o nośności 10 000 
I I  W OJNIE ŚW IATOW EJ. W YSTARCZY PO W IEDZIEĆ, ŻE ton i prędkości 16 węzłów, 
CENA STANDARDOW EGO DROBNICOW CA TY PU  „FA IR - zwany potocznie „dziesięcio- 
PLAY” (O NOŚNOŚCI 9 500 TON I  PRĘDKOŚCI 12 W ĘZ- tysięeznikiem”? Otóż cena tego 
ŁOW) BUDOWANEGO W STOCZNIACH B R YTYJSK IC H statku wynosiła ok. 3,2 min 
WZROSŁA Z 742 TYS. DOL. W  1945 R. DO 2 058 TYS. DOL. doi., a więc tyle ile kosztuje 
W  1932 R., A  W IĘC N IEO M A L 2,8-KRO TNIE W  C IĄG U 17 wybudowanie średniej w iel- 
LAT. kości fabryki przemysłu lekkie

go. D la porównania warto po-
SPOŚRÓD licznych czynni- O STATNIO  armatorzy i stocz dać, że drobnicowiec, przy tej 

ków wpływających na wzrost nie okrętowe rozważą celo- samej prędkości 16 węzłów, o 
cen statków budowanych we weść budowy towarowych stat nośności 5 tys. ton, kosztował 
wszystkich stoczniach należy ków transportowych, o zamie- 2,2 min doi., zaś o nośności 12 
wymienić ogólrfy wzrost cen rzonym krótszym okresie eks- tys. ton — 3,5 min doi., 14 tys. 
materiałów, wyposażenia i kosz ploatacji, co nie pozostałoby D W T — 3,9 min doi., a 16 tys. 
tów robocizny, wprowadzenie bez wpływu na cenę. Jest to DW T — ok. 4,2 min doi. 
w szerszym zakresie automaty podyktowane postępem tech- Na przełomie iat 1966/1967 
zacji (dodatkowe koszty tych nicznym w budownictwie okrę rozpocz!,to we flode światowej 
urządzeń) itp. Ponadto obecne towym, zużyciem normalnym w coraz szerszym zakresie 
statki handlowe charakteryzu- oraz znacznym wzrostem kosz- eksploatować tzw. drobnicow- 
ją się znacznie wyższym stan- tów remontowych w miarę ce „ekspresowe” * tj statki o 
dardęm, aniżeli tego samego starzenia się statku. Warto po prędicości powyżej 20 węzłów 
typu jednostki budowane przed dac, ze optymalna żywotność” Koszt statku przeznaczonego do 
kilkunastu laty. drobmcowca z punktu widzę- obsługi lin i0Weg0 serwisu eks-

. i . ma kosztow remontowych w y- presowego 0 nośności 10 tys.
Narzuca się pytame, czy nosi ok. 18 lat. ton j prędkości 22 węzłów kosz

ceny __ statków będą  ̂ wzrastać Przy odpowiedzi na pytanie, tował ok. 5 min doi. zaś o 
również w przyszłości? Wpraw ne kosztuje statek handlowy, prędkości 24 węzłów i tej sa­
dzie wraz z ogólnym postępem należałoby dokładnie scharak- mej nośności już 5,7 min doi. 
technicznym w światowym bu teryzować jego typ i para- l . NO W AKOW SKI
downictwie okrętowym i s,e- metry technicz/ie, bo statek (Interpress)
ryjną budową  ̂ statków ich statkowi jest nierówny pod 
koszt maleje, jednak z dru- względem ceny nawet o tych 
giej strony dalszy wzrost ma- samych parametrach technicz- 
teriałów, robocizny oraz w y- nych, lecz zbudowany w róż- 
posażenie statków w  coraz do- nych stoczniach okrętowych, 
skonalsze i skomplikowane me Dla uproszczenia można jed- 
chanizmy w związku z auto- nak przyjąć, że cena statku 
matyzacją będzie zwiększać o tym samym typie konstruk- 
nadal koszt budowy. cyjnym i podobnym typie sil­

nika napędowego zależy w 
głównej mierze od dwóch pod­
stawowych parametrów tech­
niczno-eksploatacyjnych: pręd­
kości i nośności. Ponadto cena 
statku zależy od aktualnej 
koniunktury żeglugowej.
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M o to c y k l  
n a  nartacii

W G O R K IM  nad Wołgą zbu­
dowano motocykl, który może 
poruszać się po śniegu o każ­
dej grubości z szybkością 30 
km/godz. Ten oryginalny 
„wszędochód” jest bardzo po­
mocny geologom i myśliwym.

Śrubowe pędniki rozmieszczo 
ne są po bokach pojazdu i na 
wysuniętych do przodu nar­
tach. Motocykl zabiera 3 oso­
by i może holować do 200 kg 
ładunku. Podczas prób w y­
różniał się on doskonałą zdol­
nością do manewrowania.

(NNT-PAP)

Serce i kierowca
LU D ZIE , którzy kiedykolwiek 

poważniej chorował* na serce, 
nie powinni — nawet całkowi­
cie wyleczeni — zasiadać za 
kierownicą, utrzymuje ordyna­
tor oddziału kardiologii w  szpi­
talu filadelfijskim, dr Samuel 
Bellet. Wniosek ten oparł le­
karz amerykański na próbie 
przeprowadzonej na 46 w yle­
czonych pacjentach, którym  
wykonał elektrokardiogram, w  
czasie gdy prowadzili pojazdy. 
U ośmiu dr Bellet zaobserwo­
wał zmiany charakterystyczne 
d li  silnych podnieceń chociaż 
sytuacja, w jakiej się kierowcy 
znajdowali w  czasie jazdy, by­
najmniej nie była niebezpiecz­
na. (j)

Po tych uwagach ogólnych 
przyjrzyjm y się kształtowaniu 
średnich cen statków typowych 
(drobnicowców, zbiornikowców 
i masowców) na początku 
1967 r.

BRAZYLIJSKI KARNAWAŁ
W E  w s z y s tk ic h  ro c z n ik a c h  s ta -  p ie n ię d z y  w  c ią g u  r o k u  w ła ś n ie  p o  

t y s ty c z n y c h  p r z y  in fo r m a c ja c h  to ,  h y  w y s tą p ić  w  p e łn e j k ra s ie  
d o ty c z ą c y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s tw  p rz e b o g a ty c h  s t r o jó w ,  n a w ią z u ją -  
u m ie s z c z a  s ię  z a z w y c z a j w y k a z  o b -  e y c h  z a z w y c z a j d o  e p o k i k o lo n ia l-  
c h o d z o n y c h  ta m  ś w ią t .  P o d  h a s -  n e j .
łe m  „ B r a z y l i a ”  z a ra z  p o  N o w y m  
R o k u  w y p is a n e  są t r z y  d n i  k a r n a ' 
w a ło w e .  W  r o k u  19"“  '  '
25, 26 i  27 lu te g o .

Z e  w z g lę d u  n a  f r e k w e n c ję  w s z e c h  
o b e c n y c h  t u r y s t ó w  n a jo k a z a ls z y  

p r z y p a d a ją  n a  je s t  k a r n a w a ł  w  R io  de  J a n e ir o .
N a  c z te re c h  t r a d y c y jn y c h  b a la c h

W  t y m  cza s ie  k a r n a w a łu ,  p r z y p a  z o s ta je  w y b r a n y  n a j le p s z y  k o s t iu m  
d a ją c y m  n a  o k re s  n a jw ię k s z y c h  k o b ie c y  i  m ę s k i.
u p a łó w ,  ż y c ie  z a m ie ra c a iy m  K a r n a w a ło w i w  b r a z y l i j s k ic h  m ia
m ie ś c ie ,  b a , w  c a ły m  p a ń s tw ie .  L u d  s ta c h  n ie o d m ie n n ie  to w a rz y s z ą  w y -  
s ię  b a w i.  N a  u ł ic a c h  i  s k w e r a c h  p a d k i  p o w o d o w a n e  p rz e z  w y b u c h a -  
w s z y s c y  ta ń c z ą , ś p ie w a ją  i  p o s u w a -  ją c e  f a je r w e r k i  c zy  w y b u c h a ją c y  
ją  s ię  r y tm ic z n ie  w  t a k t  s a m b y , s p rę ż o n y  w  p u s z k a c h  e te r .  P o ż a ry , 
n a jb a r d z ie j  p o p u la r n e g o  ta ń c a  B r a -  k tó r e  t r u d n o  g a s ić , w y p a d k i  s t r a to -  
z y l i i .  U l ic a m i m ia s ta  m a s z e ru ją  w  w a n ia  p rz e z  s fa n a ty z o w a n y  ta ń c e m  
ta n e c z n y m  o d u r z e n iu  c a łe  „ s z k o ły  t ł u m  to  in n a ,  n ie w e s o ła  ju ż  s tro n a  
s a m b ” , d z ie ln ic o w e  a k a d e m ie  ta ń c a , c o ro c z n e g o  b r a z y l i js k ie g o  s z a łu  k a r  
k tó r e  w s t r z y s t k im i  ś r o d k a m i s ta ra -  n a w a ło w e g o . (S K )  
j ą  s ię  z g r o m a d z ić  n a jw ię k s z ą  i lo ś ć  O p ra c o w a n ie  — C A F

1. P O M N Ą C  P R Z Y S IĘ G I 
w z n ie s io n ą  d ło ń  
ła w a

B u d io n n y c b
s k o c z y

n a  k o ń
B u r ż u js k ic b

b lo k a d
z r y w a ją c  s z n u r  
c z e rw o n e

p t a k i
b ły s n ą  zza  c h m u r .
P o p rze z

s tu le c ia
p ro w a d z ą c  n a s , 
z w y c ię ż a j

A r m io
lu d o w y c h  m a s !

2. C z e rw o n o a rm is ta  m ilc z a ł.  O - 
p a r ł  s ię  p le c a m i o  p ie c , p r z y g lą d a  
ją c  s ię  w s z y s tk im  ja s n y m i o c z a m i. 
O d  czasu  d o  cz a s u  m a r s z c z y ł s ię  
z b ó lu  i z le k k a  r o z c h y la ł  u s ta , 
g d y  m u  t r u d n o  b y ło  o d d y c h a ć .

— Z o s ta je s z  u  nas, czy  ja k  — 
z a g a d n ą ł F o m in .

— A  w y ś c ie  c o  za je d n i?
— M y ?  — F o m in  w y s o k o  p o d ­

n ió s ł  b r w i ,  p o g ła d z i ł  d ło n ią  w ą -  
sy-

— M y  — b o jo w n ic y  za lu d  p r a ­
c u ją c y .  M y  w a lc z y m y  z  u c is k ie m  
k o m is a r z y  i  k o m u n is tó w ,  o t  k im  
je s te ś m y .

I  w ó w c z a s  na  tw a r z y  c z e rw o n o  
a r m is t y  G r ig o r i j  n a g le  u j r z a ł  u ś ­
m ie c h .

O k a z u je  s ię  k im  je s te ś c ie . . .  
A  ja  s ię  z a s ta n a w ia łe m , c o  t o  za 
lu d z ie .

— J e n ie c  u ś m ie c h n ą ł s ię  p o k a z u  
Jąc z a b a r w io n e  k r w ią  z ę b y  I m ó ­
w i ł  ta k .  ja k b y  b y ł  p r z y je m n ie  
z d z iw io n y  u s łv s z a n ą  n o w in ą ,  a le  
w  Jego g ło s ie  b y ło  co ś  ta k ie g o , co  
k a z a ło  s ię  m ie ć  na  b a c z n o ś c i. — 
P o  w a s z e m u , z n a c z y  s ię  b o jo w n i ­
c y  za lu d ?  T - a - a - k .  A  p o  n a sze -

Nasz quiz — 5 0  la t A rm ii Radzieckiej

Kto to napisał?
.  . . . - ................. -  _____  Z a m ia s t  je d n e g o  o k a  m ia ł  z a p u c h

m u , p o  p r o s tu  b a n d y c i.  A le  że - n ię tą  ra n ę , a g ó rn a  p o w ie k a  d r u -
b y m  ja  w a m  s łu ż y ł?  N o , ż a r ty  w a s  
s ię  t r z y m a ją ,  d a l ib ó g !

g ie g o  o k a  d r g a ła  z n a tę ż e n ia . S ta ł 
je d n a k  m o c n o , ja k b y  n o g i w  p o -

• T y ś  te ż  w e s o ły  c h ło p ,  o d  r a z  d a r ty c h  b u ta c h  m ia ł  p r z y b it e  d o
w id a ć . . .  — F o m in  z m r u ż y ł  o c z y , 
k r ó t k o  s p y t a ł :  — K o m u n is ta ?

— N ie ,  c o  w y !  B e z p a r t y jn y !
— N ie  w y g lą d a  n a  to .
— S ło w o  h o n o r u ,  b e z p a r ty jn y !  

F o m in  o d k a s z ln ą ł i  o b r ó c i ł  s ię
w  s t r o n ę  s to łu .

—  C z u m a k o w ! S k o ń c z y ć  z  n im .

3. — W IT A J C IE ,  T O W A R Z Y S Z E  
A R T Y L E R Z Y S C I — p o w ie d z ia ł 
S ie r p i l in .  —  K t o  t u  z w a s  je s t  
s ta rs z y ?

W y s tą p i ł  n a p r z ó d  s ta rs z y n a  w  
cza p c e  ze z ła m a n y m  d a s z k ie m  i  
c z a r n y m  a r t y le r y j s k im  o to k ie m .

z ie m i g w o ź d z ia m i.  R ę k ę  w  p o d a r ­
t y m  i  p r z e p a lo n y m  r ę k a w ie  p o d ­
n ió s ł  d o  z ła m a n e g o  d a s z k a  j a k  na  
s p r ę ż y n ie .  T u b a ln y m  g ło s e m , w  
k t ó r y m  je d n a k  w y c z u w a ło  s ię  zde 
n e r w o w a n ie ,  z a m e ld o w a ł,  że o n  
s ta rs z y n a  d z ie w ią te g o  s a m o d z ie l­
n e g o  d y w iz jo n u  p r z e c iw p a n c e r n e ­
g o , S z e s ta k o w , je s t  w  t e j  c h w i l i  
n a js ta r s z y  s to p n ie m  i w y p r o w a ­
d za  w  w a lk a c h  p o z o s ta ły  s p rz ę t 
b o jo w y  s p o d  B rz e ś c ia .

— S k ą d , s k ą d ?  — s p y ta ł  S ie r p i ­
l i n ,  k tó r e m u  w y d a ło  s ię , że s ię  
p rz e s ły s z a ł.

— S p o d  B rz e ś c ia , g d z ie  d y w i ­
z jo n  w  p e łn y m  s k ła d z ie  s to c z y ł 
p ie rw s z ą  w a lk ę  z N ie m c a m i —

n ie  p o w ie d z ia ł ,  a le  ja k b y  w y r ą ­
b a ł s ta rs z y n a .

Z a p a d ło  m ilc z e n ie .
S ie r p i l in  p a t r z y ł  n a  a r t y le r z y -  

s tó w  ro z w a ż a ją c  w  d u c h u ,  c z y  
m o ż n a  w ie r z y ć  te m u ,  co  u s ły ­
s z a ł. Im  d łu ż e j  n a  n ic h  p a t r z a ł,  
t y m  b a r d z ie j  u t w ie r d z a ł  s ię  w  
p r z e k o n a n iu ,  że  n ie p r a w d o p o d o b ­
n a  h is t  : ia  je s t  w ła ś n ie  n a jp r a w -  

p r a w d ą .

4. . . .M IN E R Z Y  C Z E K A L I .  P o ­
c ią g  z b l iż a ł  s ię  c o ra z  b a r d z ie j.  O d  
r u r y  b e to n o w e j  d z ie l i ł y  g o  t y l k o  
d z ie s ią tk i  m e t r ó w .  M in e r z y  r ó w ­
n o c z e ś n ie  w y s z a r p n ę l i  g łó w k i  bez 
p ie c z n ik ó w .  N i k i t i n  p ie rw s z y  r z u ­
c i ł  s w ó j  g r a n a t  w  tę  m in ę ,  k tó r a  
b y ła  z a ło ż o n a  w  r u r z e  b e to n o w e j.  
Ł a g u n o w  r z u c i ł  j ą  w  t y m  s a m y m

s ta d o  w i lk ó w  n a s k a k u ją  n a  m n ie  
z  t r z e c h  s t r o n .  P o m ó g łb y ś  m i  t r o ­
c h ę ...

—  E j ,  b r a c ie  w s z ę d z ie  ta k a  sa­
m a  s y tu a c ja .  N a d  m o im i  c h ło p c a  
m i  c a ły m i  d n ia m i w is z ą  b o m b o w  
ce , n ie  d a ją  c h w i l i  s p o k o ju . . .  
N a s z  S asza ( R o d im c e w )  je s t  ta k ż e  
p r z y k u t y ,  j a k  P ro m e te u s z  d o  ska  
l y  —  c a ły  czas o d p ie ra  a t a k i .  NO 
c ó ż , t r z y m a j  s ię  d r u h u ,  n ie  
m a r tw  s ię , i  t a k  n ie  m o ż e m y  c i 
p o m ó c .. .

—  P r z y ś l i j  c h o ć  p a p ie ro s ó w , s to
k ie r u n k u  w  d w ie  s e k u n d y  p ó ż -  s z tu k  n a  d z ie ń  n ie  s ta rc z a  —  k r z y  
n ie j .  c z y  Z o łu d ie w  w  s łu c h a w k ę .

J e d e n  p o  d r u g im  r o z le g ły  s ię  N a s tę p n e g o  d n ia  g e n e ra ł 2 o łu -  
d w a  w y b u c h y  g r a n a tó w .  I  t u ż  za  d ie w  z o s ta ł z a s y p a n y  w  s w o im  
n im i  o g łu s z a ją c y  g r z m o t  m in .  s c h r o n ie ,  b o m b y  h i t le r o w c ó w  zn a  

Z ie m ia  d r g n ę ła ,  z a c h w ia ła  s ię , l a z ł y  je g o  s ta n o w is k o  d o w o d z e n ia , 
w z n io s ła  s ię  n a d  t o r e m  k o le jo -  N a  p o m o c  r z u c i ła  s ię  d r u ż y n a  
w y m  g ig a n ty c z n y m  g r z y b e m , r o z  r a to w n ic z a  s z ta b u  a r m i i . . .
d a r ła  s ię , u k a z u ją c  o lb r z y m i  b e z  P o  p ó ł t o r e j  g o d z in ie  d o  s c h r o -  
d e n n y  l e j  I z g r z m ią c y m  r y k ie m  n u  R a d y  W o je n n e j  w s z e d ł ja k iś  
r u n ę ła  w  d ó ł,  n a  szosę . c z ło w ie k  —  c a ły  z a k u r z o n y ,  m o ­

k r y  o d  p o tu .  L e d w o  t r z y m a ł  s ię  
•  *  *  n a  n o g a c h . T o  b y ł  g e n e r a ł Z o łu -

d ie w .  W y d a w a ło  s ię , że  ja k o ś  
5. G U R IE W  P Y T A :  z m a la ł.
— W ik t o r ,  b r a c ie ,  g d z ie ś  t y  s ię  „ T o w a r z y s z e  —  z a m e ld o w a ł —

u z ie m i ł?  S ły s z ę  w a lk ę  g d z ie ś  n a  37 d y w iz ja  g w a r d i i  n ie  c o fn ę ła  
k ie r u n k u  tw e g o  o d c in k a .  J a k  s ię  s ię , j e j  r e s z tk i  n a d a l  b o h a te rs k o  
c z u je s z ?  w a łc z ą . . . ” .

—  D o s k o n a le , S t ie p a n  —  o d p o -  P o  t y c h  s ło w a c h  u s ia d ł  n a  ła w -  
w ia d a  Z o łu d ie w  —  ju ż  d z ie s ią ty  ce  i  u k r y ł  t w a r z  w  d ło n ia c h ,  
ra z  o p ę d z a n i s ię  o d  t y c h  p r z e -  B e z  s łó w  r o z u m ie l iś m y ,  c o  p r z e  
k łę t y c h  h i t le r o w c ó w ,  k t ó r z y  j a k  ż y w a ł  te n  ż e la z n y  c z ło w ie k .

6. S E R G IU S Z  I  M IR K O  s z l i  je d  
n ą  z t a k ic h  u l ic .  Za n im i  s ze d ł 
e n tu z ja s ty c z n y  t łu m  d z ie w c z ą t i  
d z ie c i,  k tó r e  k r z y c z a ły :  „ M o s ­
k w a !  B e - o - g r a d ! ”

W te m  z a t r a jk o ta ła  s e r ia  z  a u ­
to m a tu .  S e rg iu s z  z r o z u m ia ł:  z
t a m t e j . p iw n ic y . . .  M ir k o  s ta ł  ja k  
s k a m ie n ia ły .  S e rg iu s z  w y r w a ł  m u  
z r ą k  g r a n a t ,  w p i ł  s ię  w  n ie g o  zę 
b a m i i  c is n ą ł w  o tw ó r  p iw n ic y .  
W  t e j  s a m e j c h w i l i  sam  u p a d ł  na  
w z n a k .  O d n ie s io n o  g o  d o  m ie j ­
s k ie g o  s z p ita la .  M ia s to  z a m a r ło ,  
j a k  z a m ie ra  d o m , w  k tó r y m  le ż y  
k to ś  c ię ż k o  c h o r y :  n ie  b y ło  ju ż  
a n i  p ie ś n i,  a n i  o k r z y k ó w . P r z y  
s z p i ta lu  t ł o c z y ły  s ię  d z ie w c z ę ta , 
z a p y ty w a n o :  „ J a k  ta m  R o s ja n in , 
c z y  n ie  n a le ż a ło b y  z ro b ić  t r a n s fu  
z j i  k r w i? ” .

O p r .  jz
O D P O W IE D Z I :

• „ e z i n s "  S jn q u 3 J 3  * i  *9
* „ i9

- o j p  s jajfezDOd“  M o ij fn z D  *m  *s 
• „ e ju e z A jje d

3HUJEJON“  AHOJ iS l  • »  "d  ‘ t
'„T fA

- j . ie u i  i  IM -Aą“  MOUOUIIS “ H  ’ 8 
• „ u o a  A q o i3 “  M o ą a o ió z s  - w  'z  

• „ e io a io p ó is
• d iz p  u ę a ia “  n is A Y o ą e fn u  ' I

n ie ,  19. P o w s ta ła  31 g r u d n ia  1943 r . ,  
20. K a ra  p o z b a w ie n ia  c z c i s to s o w a ­
na  w  e p o c e  fe u d a ln e j .  21. J a rz y n a .

P IO N O W O : 1. S p a d e k  w ó d  na  
D n ie p rz e  ( c h a ra k te r y s ty c z n e  d n o ) , 
3. C z ę s to  w y s tę p u je  na  c z o le , 4. 
A t r y b u t  w o ź n ic y ,  5. A u t o r  „ R ę k o ­
p is u  z n a le z io n e g o  w  S a ra g o s s ie ” , 6. 
M ia s to  w  ś r o d k o w e j  P o r t u g a l i i ,  9. 
P ie r w ia s te k  c h e m . o l .a t .  45, 10. P o  
k ła d  s ta tk u .  11. P o ln y  k w ia t ,  12. 
N a jw ię k s z y  s k le p  w  m ie ś c ie .  16. 
K ra s o m ó w c a , 18. B y w a ją  k o s z m a r ­
ne . 19. J e d n o s tk a  m o n e ta rn a  L a o s u .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p ó d  a d re s e m  r e d a k c j i  p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 d o  d n ia  22.11 z a d n o ta c ją  
na  k o p e r c ie :  „ K r z y ż ó w k a  n r  6” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  4

P O Z IO M O -  G a za . t r a n  U s tk a  
k w a r ta ,  u k w ia ł,  r a j .  fa łs z , ja k ,  la ­
da  u d a r ,  B k  k lo m b ,  en , a lg i ,  E g o n , 
od a . r u m o r  g a r . ra c z e k , p o d ró ż . 
M a r a t ,  s to s . k o k s .

P IO N O W O . A k a c ja ,  a u t .  A t ,  ta k . 
A l ic ja ,  I k a r  S a w a . k u r s ,  t ł o k .  a l -  
k a d , f a k i r ,  z u b e r  a re n a , la n c e t ,  oga 
re k . O d ra . u d k a , ospa. róża . E m s. 
O T K , R a.

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
S t . R o k ic k i  — S z c z e c in , u l .  ś c ie ­
g ie n n e g o  10—3. B . M it r ę g a  — C h o ­
szczno , u l .  D ą b ro w s z c z a k ó -* -  23— 3 
i  B . B r o d z ia k  — S z c z e c in , a l .  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  29 m . 1.

N a g ro d y  p r o s im y  o d e b ra ć  w  r e ­
d a k c j i ,  I I I  p ię t r o ,  p o k .  53.

Samolot! z silnikami
w... ogonie

SAMOLOT z silnikami od­
rzutowymi w ogonie uznany 
został w ZSRR za naj doskonal 
szy typ samolotu pasażerskie­
go. Wszystkie nowe typy tych 
samolotów (z wyjątkiem nad- 
dźwiękowego „Tu-144”) budo­
wane są według tego schematu.

Konstruktorzy zwracają uwa 
g° na co najmniej cztery ważne 
zalety takiego rozwiązania. 
Skrzydło, uwolnione od obu­
dów silnikowych, nabiera lep­
szych właściwości aerodyna­
micznych. Łatw iej na nim roz­
mieścić klapy utworzone z 
części profilu skrzydła i klapy 
wyważające ułatwiające odlot 
i lądowanie. Szum silników  
jest niemalże wcale niesłyszal­
ny w  salonie pasażerskim. W 
wypadku niesprawności jedne­
go z silników, asymetria ciągu, 
którą powinien neutralizować 
pilot, jest znacznie mniejsza.

W  porównaniu z tymi zale­
tami, mniej istotne są manka­
menty samolotu z silnikami w  
ogonie, a zwłaszcza jego w ięk­
szy ciężar.

Zycie znów dłuższe
W EDŁUG opublikowanych 

ostatnio „Polskich tablic w y- 
mieralności” Głównego Urzę­
du Statystycznego, średni wiek 
życia mieszkańców naszego kra  
ju znowu się podniósł. Obec­
nie wynosi on 67,5 lat dla męż 
czyzn i 73 lata dla kobiet. Jed 
nocześnie nadal maleją różnice 
między miastem i wsią: szan­
se przeżycia dla mężczyzn już 
się zrównały, a dla kobiet w y­
noszą obecnie tylko pół roku 
na niekorzyść mieszkanek wsi.

(i)

ZAZWYCZAo w  takich 
dniach jakie mamy o- 

jecnie, kiedy to trwają 
zawady sportowe wielkie­
go formatu, zwykliśmy na 
rzekać na nadmiar i prze­
sycenie tą tematyką w pro 
gramie TV. Transmisje bu 
rzą .stalone „ramówki”, 
wszystko zostaje podpo­
rządkowane wszechwładne 
mu sportowi. W przypau, 
ku Grenoble jest inaczej. 
Olimpiada jest niemal nie­
zauważalna, nie burzy żad 
negc uświęconego trady­
cją porządku, nie narzuca 
się... Ma na to niewątpli­
wie z jednej strony wpływ  
układu programu olim pij­
skiego, w którym część 
konkurencji rozgrywana 
jest w  godzinach przedpo­
łudniowych (a nawet ran­
nych), oozostała znów 
część w  godzinach późno- 
wieczornych (hokej, jazda 
figurowa na lodzie). Taki 
stan rzeczy cieszy naszych 
redakcyjnych „sportow­
ców”, którzy mają tu sza" 
se wyprzedzenia prasy po­
rannej i z powodzeniem 
ten handicap wykorzystu­
ją, z drugiej jednak stro­
ny m artwi kibica snorto- 
wego i skazuje go na 
nie byle jakie katusze gdy 
wie, że w chwili gdy o i  
rozpoczyna drugą połowę 
swego dnia pracy na zbo­
czach Chamrousse pędzi 
właśnie po złoty medal 
szatan szybkości w  ludz­
kiej skórze Jean Claude 
K illy , mistrzowsko pokazy 
wany przez 5 zainstalowa­
nych na trasie k rmer i 
nieco mniej mistrzowsko 
komentowany przez pol­
skiego spraioozdawcę... Jest 
także i drugi powód dla 
którego Zimowe Olimpia­
da nie dominuje w naszych 
„szklanych lufcikach”. Po 
prostu polskie szanse, już 
nie medalowe, ale chociaż­
by na dobre lokaty, są zni 
korne — stąd i zaintereso 
wanie mniejsze. Mamy np. 
o wiele mniejsze szan •? 
na medale czy punkty niż 
NRD i w tych samyc. , 
proporcjach kształtuje się 
nasz „olimpijski udział” 
jeśli chodzi o transmisje, 
komentarze i film y z Gre 
noble.

♦  ♦  ♦

„REFLEKSJE”, najcie­
kawszy z telewizyjnych 
magazynów, znów utrafił 
w „dziesiątkę” dając bar 
dzo szeroki wachlarz po­
glądów i postaw związa­
nych z przeszczepami (i nie 
tylko). Znalazł się w nim  
także „kącik szczeciński” 
co nie bez satysfakcji od­
notowujemy.

♦  ♦ ♦
Z  ZA P O W IE D ZI progra­

mowych na przyszły ty­
dzień na czoło wysuwa się, 
mimo wszystko... Olimpia­
da (patrz nasze codzienne 
programy). Zobaczymy tak 
że m. in. popularny już 
teleturniej Fedorowicza l 
Gruzy „Małżeństwo dosko 
nałe” z bardzo interesują­
cą obsadą wykonawców 
Irena Kwiatkowska, U r­
szula Sipińska, Adrianna 
Rusowicz, Wojciech M ły ­
narski, Bohdan Łazuka), 
oraz — to z łódzkiego stu 
dia T V  — sztukę wg I.  
Shawa „Dziewczęta w  let­
nich sukienkach” z Połą 
Raksą i  Leonem Niemczy 
kiem.

VOX
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Bogaty program 6 dnia Igrzysk

E. Fiedor i I. Gąsienica
w czołówce „kombinatorów”

Dziś w Grenoble
■ D z iś  n a g r o d z e n i z o s ta n ą  m e d a la  
t t i i  n a j le p s i  s p o r to w c y  t r z e c h  k o n ­
k u r e n c j i :  o tw a r te g o  k o n k u r s u  s k o ­
k ó w  na  ś r e d n ie j  s k o c z n i,  s z ta fe t y  
b ia th lo n is tó w  i  w y ś c ig u  ły ż w ia r s k ie  

i g o  k o b ie t  n a  d y s t .  1 000 m .

N a  n ie d z ie lę  z a p la n o w a n o  ro z e ­
g r a n ie  p ie rw s z e g o  p r z e ja z d u  s la lo -  
m u - g ig a n ta  m ę ż c z y z n , o d b ę d z ie  s ię  
ta k ż e  ja z d a  p a r a m i w  ł y ż w ia r s t w ie  
f ig u r o w y m  i  k o le jn e  m e c z e  h o k e jo  
•we. W  g r u p ie  „ A ”  g r a ją :  K a n a d a — 
U S A  i  Z S R R — N R F .

T e g o  d n ia  z P o la k ó w  w y s tą p ią :  
P o re m s k a  i  S c z y p a  w  je ź d z ie  
f ig u r o w e j ,  z ja z d o w c y  — B a c h le d a  
l  Ć w ik ło ,  s k o c z k o w ie  —  P r z y b y ła ,  
W it k ę ,  K o c ja n  i  K a rd a ś  o ra z  c i  na  
k tó r y c h  w  t y m  d n iu  n a jb a r d z ie j  
l i c z y m y  d w u b o iś c i  — S z c z e p a n ia k  
S o b c z a k , Ł u k a s z c z y k ,  R ó ż a k , S to p k a  
1 F ie d o r .  4 z n ic h  p o b ie g n ie  w  
s z ta fe c ie  4 x  7,5 k m . K o n k u r e n c ja  
t a  je s t  r o z g ry w a n a  p o  ra z  p ie r w ­
s z y  n a  o l im p ia d z ie .

T E L E W IZ J A

iG od z . 13.00 —  o t w a r t y  k o n k u r s
s k o k ó w .

G o d z . 15.10 — k r o n ik a  o l im p i js k a .  
,G o d z . 22.00 — w y d a n ie  k r o n ik i  i  

I I I  t e r c ja  m e c z u  K a n a d a —U S A .

R A D IO

iG o d z . 14.00 —  o t w a r t y  k o n k u r s  s k o  
k ó w .

G o d z . 18.50 —  h o k e j  K a n a d a —U S A . 
p o d z .  19.40 —  m o n ta ż  d ź w ię k o w y  

z  z a w o d ó w  n a r c ia r s k ic h .

W  idealnych warunkach odbył się sobotni konkurs skoków 
do kombinacji klasycznej w  Autrans na skoczni o punkcie 
krytycznym 70 m.
N IES TETY , nie był on dla 

Polaków szczęśliwy. Sprawił 
to przede wszystkim upadek 
Józefa Daniela-Gąsienicy w  dru 
giej serii skoków. Po pierwszej 
serii Polak znajdował się na 
8 pozycji. W  drugiej, po fakty  
cznym skoku na odległość 75,5 
m. Danielowi podbiło narty na 
zeskoku i nasz reprezentant wy 
łożył się jak długi. Gdyby Po­
lak w  tym skoku ustał, byłby 
najpoważniejszym kandydatem  
do złotego medalu. W ielki to 
pech dla świetnego, 3-krotnego 
mistrza Polski.

Daniel ostatecznie znalazł się 
na 16 pozycji, a ponieważ jest 
dobrym biegaczem, ma oczywiś 
cie szanse na „wejście do gro­
na pierwszych 10, najlepszych 
„kombinatorów” Igrzysk.

K o n k u r s  s k o k ó w  z a k o ń c z y ł  s ię  ra  
c z e j n ie o c z e k iw a n y m  z w y c ię s tw e m  
w ic e m is t r z a  ś w ia ta  K e l le r a  (N R F ) , 
k t ó r y  je s z c z e  na  d w a  d n i  p r z e d  je ­
g o  r o z e g r a n ie m  b y ł  w  s ła b e j f o r ­
m ie . W  s o b o tę  s k a k a ł  o n  je d n a k  re  
w 'e ła c y jn ie .

D r u g ie  m ie js c e  z a ją ł ,  r ó w n ie ż  
n ie s p o d z ie w a n ie , J a p o ń c z y k  — I t a -  
g a k i,  ? le  j e s t  o n  b a r d z o  s ła b y m  
b ie g a c z e m  i  w y d a je  s ię , że  n ie  o d e  
g r a  w  c a ło ś c i k o n k u r e n c j i  ż a d n e j 
r o l i .

N ie  w y t r z y m a ł  o b c ią ż e n ia  p s y c h i­
c z n e g o  n a sz  F ie d o r .  P o  p ie rw s z e j  
k o le jc e  s k o k ó w  p r o w a d z i ł ,  p o  d r u  
g ie j  w  s k u te k  s p ó ź n io n e g o  o d b ic ia  
— s k o c z y ł  t y l k o  72 m  i s p a d ł n a  
d r u g ą  p o z y c ję .  W  t r z e c ie j  P o la k  
s k o c z y ł  n ie c o  le p ie j  — 74 m , a le  
p r z e d  n ie g o  w y s u n ą ł  s ię  J a p o ń ­
c z y k ,  k t ó r y  s z c z ę ś l iw ie  w y lą d o w a ł  
a ż  n a  76 m .

F ie d o r  n ie  je s t  d o b r y m  b ie g a ­
c z e m . W  s k o k a c h  z a r o b i ł  z b y t  m a ło  
p u n k t ó w ,  a b y  d a ły  m u  o n e  m e d a lo  
w e  m ie js c e . J e ś l i  n a sz  z a w o d n ik  
p o b ie g n ie  15 k m  n a  p o g r a n ic z u  
s w o ic h  m o ż l iw o ś c i ,  m o ż e  w  n a j le p

s z y m  w y p a d k u  m a r z y ć  o  p u n k t o ­
w a n y m  m ie js c u .

K t o  w y g r a  k o m b in a c ję  k la s y c z ­
ną ?  O to  p y t a n ie ,  k tó r e  s ta w ia n o  
s o b ie  p o w s z e c h n ie  w  A u t r a n s  p o  
k o n k u r s ie  s k o k ó w .  K e l le r  s ła b o  
b i  ga , J a p o ń c z y c y  n ie  m a ją  te ż  
w ię k s z y c h  szan s , z a w o d n ic y  ra d z ie c  
c y  D r ia g in  i  M a k a ra  ró w n ie ż  w  
b ie g u  za s i l n i  n ie  są, p o d o b n ie  ja k  
i  N o r w e g  —  A n d e rs e n .  F a w o r y t  na  
z ło t y  m e d a l — S z w a jc a r  K a e l in  — 
p o  s k o k a c h  z a jm u je  24 m ie js c e  ze 
s t r a tą  47 p k t .  d o  K e l le r a .  J e s t o n  
z n a k o m ity m  b ie g a c z e m  i  n a w e t  
ta k ą  s t r a tę  m o ż e  o d r o b ić  d o  N ie m ­
ca  w  b ie g u  n a  15 k m .

D o  n a szeg o  re p re z e n ta n ta ,  J ó z e fa  
G ą s ie n ic y , K a e l in  s t r a c i ł  24,7 p k t .  
i  c h cą c  z n im  w y g r a ć  —  m u s ia łb y  
P o la k a  p o k o n a ć  o  o k .  2 m in : ,  w  
b ie g u , n ie  je s t  t o  w y k lu c z o n e ,  a le  
i  p ra w d o p o d o b n e , że S z w a jc a r  n ie  
o d r o b i  t e j  s t r a t y ,  g d y ż  n a sz  g ó r a l  
b ie g a  d o b rz e .

T a k  w ię c  s p ra w a  ta  r o z s t r z y g n ie  
s ię  d o p ie ro  p o  b ie g u  n a  15 k m , k t ó  
r y  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  ra n o . 
N a s i z a w o d n ic y  w y lo s o w a l i  n a s tę ­
p u ją c e  n u m e r y  s ta r t o w e .  K a w u lo k  
n r  1, F ie d o r  —  9, J . D a n ie l-G ą s ie -  
n ic a  — 29 o ra z  J ó z e f G ą s ie n ic a  — 
39. J e g o  n a jw ię k s z y  r y w a l ,  S z w a j­
c a r  K a e l in ,  w y lo s o w a ł  n r  40 i  w y ­
r u s z y  n a  t r a s ę  w  p ó ł  m in u t y  za 
n im .  T a k  w ię c  P o la k  b . d o b rz e  w y  
lo s o w a ł,  m a ją c  t u ż  za s o b ą  je d n e ­
g o  z  n a jw ię k s z y c h  s w o ic h  r y w a l i .

Triumi Austriaczek
„ J E S T E M  N A J S Z C Z Ę Ś L IW S Z Ą  

D Z IE W C Z Y N Ą  N A  Ś W IE C IE ”  — 
w y k r z y k n ę ła  A u s t r ia c z k a  O lg a  
P a l l ,  k ie d y  s p ik e r  o g ło s i ł  j e j  z w y  
c ię s tw o  w  b ie g u  z ja z d o w y m . 20- 
le tn ia  O lg a  P a l l  p o d t r z y m a ła  p ię k  
n e  t r a d y c je  A u s t r i i  w  t e j  k o n k u ­
r e n c j i .  N a  p o p r z e d n ic h  ig r z y s k a c h  
w  In n s b r u c k u  A u t r ia c z k i  w y w a l ­
c z y ły  w  z je ź d z ie  3 m e d a le . T y m  
ra z e m  ś w ię c i ły  ta k ż e  s u k c e s y . W  
c z o ło w e j c z w ó rc e  b y ł y  t r z y  r e p re  
z e n ta n tk i  te g o  k r a ju .  J e d y n ie  18- 
le tn ia  F ra n c u z k a  Is a b e lle  M i r  z d o  
ła ła  je  p r z e d z ie l ić ,  z d o b y w a ją c  s re  
b r n y  m e d a l.  B r ą z o w y  w y w a lc z y ­
ła  o b r o ń c z y n i  t y t u ł u  m is t r z o w s k ie  
g o  2 4 - le tn ia  C i r s t l  H a a s , a c z w a r  
te  m ie js c e  z a ję ła  k o le jn a  z  A u ­
s t r ia c z e k  S e iw a ld .

k ó w  F a js ta v r  o ra z  p ie rw s z y  F r a ń  
c u z  P ire s .

Mustonsn zwycięża
D R U G I d z ie ń  o l im p i js k ic h  z a w o  

d ó w  w  ł y ż w ia r s t w ie  s z y b k im  p r z y  
n ió s ł  k o le jn ą  se n s a c ję . Z ło t y  m e ­
d a l  w  b ie g u  n a  1 500 m  w y w a lc z y  
ła  n ie o c z e k iw a n ie  m is t r z y n i  F in ­
la n d i i ,  K a i ja  M u s to n e n ,  z w y c ię ż a  
ją c  k o a l ic ję  ł y ż w ia r e k  h o le n d e r ­
s k ic h  i  ra d z ie c k ic h .

F a w o r y t k a m i  t e j  k o n k u r e n c j i  b y  
ł y  H o le n d e r k i,  k tó r e  na  o s ta tn ic h  
m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  z a ję ły  t r z y  
p ie rw s z e  m ie js c a  i  u z y s k a ły  n a j le p  
sze w  t y m  s e z o n ie  w y n i k i  n a  ś w ie  
c ie .

Turniej hokejowy
W  d r u g im  s o b o tn im  m e c z u  w  

g r u p ie  „ A ”  S z w e c ja  w y g r a ła  z  
N R D  5:2 (1:0, 2:1, 2:1). B r a m k i  d ia  
z w y c ię z c ó w  z d o b y l i :  H e d lu n d  —  2, 
W ic k b e r g ,  L u n d s t r o e m  i  H e n r i -  
k s s o n , a d la  N R D  —  P lo tk a  i  
F u c h s .

P o  s o b o tn ic h  m e c z a c h  t a b e lk a v
g r u p y  „ A ” p r z e d s ta w ia s ię n a s tę -
p u ją c o :
1. Z S R R 3 6:0 27:2
2. C SR S 3 6:0 14:5
3. S z w e c ja 3 6:0 14:9
4. K a n a d a 3 4.2 19:6
5. F in la n d ia 3 2:4 8:14
6. N R F 3 o:a 6:16
7. U S A 3 0:6 6:19
8. N R D 3 0:6 2:25

Wdzięk przed technikę
Z ŁO TY M E D A L w  jeździe Claude K illy , który i tak był 

figurowej na łyżwach pań ulubieńcem Francji, obecnie 
Idla Peggy Fleming. To zresztą stał się je j bohaterem..,
,było już do przeimdzenia po ^  ...... . . ^  m
'jeździe obowiązkowe■ -—młoda, 
o przecież dysponująca dużym «¡S®»
'doświadczeniem sportowym 
| Amerykanka zapewniła sobie
fwówczas prowadzenie taką róż w? .
inicą, iż tylko jakiś szczególny 
w y p a d e k  mógłby odebrać 
'gej kolejne zwycięstwo. Wiado 
mo bowiem było, iż Fleming 
'•jazdę dowolną ma jeszcze bar 
flziej opanowaną od jazdy 
| szkoineji

I I  tak też się stało. Peggy Fle­
ming pojechała mistrzowsko, w  
każdym je j ruchu czuło się 
wielką pewność, był to praw ­
dziwy pokaz wdzięku i harmo­
nii podporządkowanych sporto 
wym regułom łyżwiarskiej 
\,gry”. Tego wdzięku, tej lek­
kości zabrakło Gaby Seyfert.
Reprezentantka NRD, która 
dzięki swym dobrym warun­
kom fizycznym skacze niemal 
ja k  mężczyzna, a której pry­
m at w  Europie , został ostatnio 
zachwiany przez nieco podob­
ną w ty  nie fizycznym do F le­
ming Czeszkę Maskoną, która 
w  Grenoble była trzecia, zdoby 
wając tym samym brązowy 
medal.

Z  pozostałych wydarzeń olim  
pijskich nadal w centrum uwa 
gi jest francuski trium f w 
biegu zjazdawym. Okazało się 
jednak że na K illy ’ego (patrz 
zdjęcie) można było stawiać —  
kto wie zresztą czy jego ostat­
nie niepowodzenia nie stano­
w iły  swego rodzaju „zasłony 
dymnej”? W piątek tylko on i 
jego rodak Perillat przejechali 
piekielnie trudną trasę zjazdu w 
czasie poniżej 2 minut zdobywa 
jąc pierwsze, tak upragnione 
medale dla gospodarzy. Jean

N A D A L N A TO M IA S T nic 
dobrego nie możemy napisać 
o naszych reprezentantach. 
Trzy polskie zawodniczki star 
tujące w  biegu na 10 km w al­
czyły jakby im  kto nogi spę­
tał — nie jest to żadna prze­
nośnia, gdyż w sprawozdaniu 
PAP wyczytaliśmy iż  Polki nie 
biegły a po prostu... szły! Jeśli 
już jesteśmy przy paniach to 
nie sposób nieodnotować w iel­
kiego sukcesu Skandynawek w  
tym  biegu, oraz zwycięstwa Fin 
ki K a ii Mustonen w biegu łyż­
wiarskim na 1 500 m. Znako-

ity  był także popis Skandy­
nawów w biegu na 15 km. W 
tym narciarskim „sprincie” Fin  
Maentyranta dorzucił do swo­
je j przebogatej kolekcji srebr­
ny medal, przegrywając o nie­
całe 2 sek. z doskonałym Nor­
wegiem Groenningenem.

D Z IŚ  W GRENOBLE dalsze, 
pasjonujące konkurencje. Za­
ciskamy kciuki i liczymy na 
dwuboistów... (m)

Rewanż
Skandynawów

K R A J O M  P Ó Ł N O C Y  u d a ł  s ię  p e ł 
n y  re w a n ż  za p o ra ż k ę , k tó r ą  p o n ie  
ś i i  w  b ie g u  na  30 k m . W  A u tr a n s  
o d b y ł  s ię  w  s o b o tę  o l i m p i j s k i  s p r in t  
n a r c ia r s k i  m ę ż c z y z n  na  15 k m , w  
k tó r y m  N o r w e g o w ie ,  F in o w ie  i 
S z w e d z i z a ję l i  7 p ie rw s z y c h  m ie js c .  
T r iu m f o w a ł  d o b rz e  z n a n y  w  P o l­
sce z F IS , N o r w e g  H a r a ld  G ro e n -  
n in g e n  p rz e d  F in e m  M a e n ty r a n tą  
o ra z  S z w e d e m  G u n n a r e m  A n d e rs ­
s o n e m . B o h a te r  „ t r z y d z ie s t k i ” , 
W ło c h  N o n e s , p r z y b y ł  d o  m e ty  za ­
le d w ie  na  37 p o z y c j i .  N a sz  je d y n y  
b ie g a c z , J ó z e f R y s u la , s p is a ł s ię  
z u p e łn ie  p r z y z w o ic ie .  18 m ie js c e  w  
b ie g u  na  15 k m  je s t  j a k  d o ty c h c z a s  
—  d r u g im  r e z u lt a te m  P o la k a  w  h i  
s t o r i i  ig r z y s k  o l im p i js k ic h .  Z a  n im  
z n a la z ł s ię  n a j le p s z y  z C z e c h o s ło w a

Peggy Fleming podczas jazd dy obowiązkowej.

W. Maniak w formie
280 z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  

s ta n ę ło  n a  s ta rc ie  h a lo w y c h  m is t ­
r z o s tw  le k k o a t le ty c z n y c h  w o j .  
s z c z e c iń s k ie g o , k tó r e  w c z o r a j  r o z ­
p o c z ę ły  s ię  w  S z c z e c in ie .  N a jc ie ­
k a w s z ą  k o n k u r e n c ją  p ie rw s z e g o  
d n ia  b y ł  w y ś c ig  n a  50 m . P ie r w ­
sze m ie js c e  z a ją ł  m is t r z  E u r o p y  — 
W IE S Ł A W  M A N I A K ,  k t ó r y  w y n i ­
k ie m  5,8 s e k . u s t a n o w i ł  n o w y  r e ­
k o r d  o k r ę g u  s z c z e c iń s k ie g o . D z iś  
d a ls z y  c ią g  z a w o d ó w .

57,2 - M. Pocieja
W  Z A K O Ń C Z O N Y C H  w  p ią te k  

p ły w a c k ic h  m is t r z o s tw a c h  M K S  P o ­
g o ń  u c z e s tn ic z y ło  75 z a w o d n ic z e k  
i  z a w o o n ik ó w .  N a  s ta r c ie  s ta n ę li  
p ły w a c y  t r e n u ją c y  ju ż  k i l k a  la t  i 
m ło d z ie ż , c h ło p c y  i  d z ie w c z ę ta  k tó  
r z y  n ie d a w n o  n a u c z y l i  s ię  p ły w a ć .  
P o r to w c y  m a ją  n a jl ic z n ie .s z « »  w  
S z c z e c iń s k ie m  z a s tę p y  m ło d z ie ż y  re  
p re z e n tu ją c e j  d o b r y  p o z io m . P o je ­
d y n k i  w  k a te g o r ia c h  m ło d z ie ż o ­
w y c h  c ie s z y ły  s ię  w ię c  d u ż y m  z a in  
te re s o w a n ie m . N a j le p ie j  w y p a d ła  
1 0 - le tn ia  K a s ia  A M O N , k tó r a  z d o ­
b y ła  t r z y  t y t u ł y  m is t r z o w s k ie  m . 
in .  p o k o n a ła  D a n u s ię  P E T R U S E -  
W IC Z .  W  g r u p ie  s e n io r ó w  b e z k o n ­
k u r e n c y jn y m  b y ł  M ic h a ł  P O C IE J . 
Z w y c ię ż y ł  o n  w  b ie g u  n a  100 m  w  
cza s ie  57,2 se k . o ra z  w y g r a ł  w y ś ­
c ig  na  100 m  s t.  k la s . A n d r z e j  S A ­
L A  z a ją ł p ie rw s z e  m ie js c a  w  w y ś ­
c ig a c h  na  100 m  s t.  d e l f .  —  1:10,4 
i  200 m  s t. g rz b . —  2:29,9. M a r e k . 
Ś L U S A R E K  w  w y ś c ig u  n a  100 m  u -  ■ 
z y s k a ł w y n ik  59,00 s e k .

Ambitna postawa
piłkariF ręcznych Wiarusa
«  pojedynku ze Śląskiem

T Y L K O  N IE L IC Z N I ,  C I  N I E U L E C Z A L N I  O P T Y M IŚ C I S P O Ś R Ó D  
K I B IC Ó W  P I Ł K A R Z Y  R Ę C Z N Y C H  W K S  W IA R U S  W IE R Z Y L I ,  Ż E  W  
B R A T O B Ó J C Z Y M  P O J E D Y N K U  Z  W K S  Ś L Ą S K  W R O C Ł A W  ( Z D E C Y ­
D O W A N Y M  F A W O R Y T E M  D O  T Y T U Ł U  M IS T R Z A  R O Z G R Y W E K )  
U D A  S IĘ  „ Z A R O B IĆ ”  J A K IŚ  P U N K T .  T Y M  N IE M N IE J  H A L A  S P O R ­
T O W A  P R Z Y  U L .  N A R U T O W IC Z A  B Y Ł A  W C Z O R A J  Z A P E Ł N IO N A  
P O  B R Z E G I P U B L IC Z N O Ś C IĄ ,  K T Ó R A  N IE  Ż A Ł O W A Ł A ,  Ż E  W Y B R A  
Ł A  S IĘ  N A  T O  S P O T K A N IE .
O BYD W IE D R U ŻY N Y  w a l -  n i  W ia ru s a  r o z e g r a ją  k o le jn y  m e c z  

o ż y ł y  n i e z w y k le  a m b i t n i e ,  g r a
b y ł a  p rze z  c a ł y  czas Żyw a i  o b - sz e j fo r m ie  i  p o s ta w ie  s z c z e c in ia « , 
f i t l l ją c a  W z m ie n ia ją c e  się n i-  i c h  z w y c ię s tw o  le ż y  w  g r a n ic a c h  
czym  w  k a le jd o s k o p ie  s y tu a c je . m o ż l iw ° ś c i  i  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a .
Chwilami zdawało się, że go­
spodarze będą partnerem rów­
norzędnym i mogą spotkanie, 
jeśli już nie wygrać, to przy­
najmniej — zremisować.

Niestety, rutyna zrobiła swo­
je  i  W IA RU S zszedł z parkie­
tu pokonany w stosunku punk­
towym 23:16 (12:5).

N A J W IĘ C E J  b r a m e k  d la  Ś lą z a ­
k ó w  z d o b y l i  K ło s e k  — 8, M ile w ­
s k i  — 6 i  R u ś n io k  —  4. D la  szcze ­
c in ia n  B o r k o w s k i  1 B u s iu k  z d o b y l i  
p o  3 p u n k t y ,  a B u ja k ,  W rz o s e k  i 
J a r z y ń s k i  p o  2.

A  O T O  O P IN IA  o  m e c z u  w ic e ­
p re z e s a  O Z P R , Z b ig n ie w a  A R M A ­
D Y :

— W ia r u s  s p r a w i ł  p r z y je m n ą  n ie  
s p o d z ia n k ę . G ra  p rz e z  c a ły  czas 
b y ła  in te r e s u ją c a  i  o b ie  s t r o n y  p re  
z e n to w a ły  w ie le  ła d n y c h ,  s z y b k ic h  
a k c j i .  N a jb a r d z ie j  p o d o b a l i  s ię  o -  
b y d w a j  b r a m k a rz e  P A Z U R  i  G Ą -  
S IO R E K . W  z e s p o le  W ia ru s a  s ła ­
b ie j  z a g ra ła  o b r o n a  i  c h y b a  d la te ­
g o  g o s p o d a rz e  p r z e g r a l i  s w o ją  szan 
sę. W  Ś lą s k u  k la s ą  b y ł  i  t y m  ra z e m  
r o z g r y w a ją c y  K Ł O S E K , m o to r  
w s z y s tk ic h  a k c j i .  U  na s , s z c z e g ó l­
n ie  p o d o b a l i  s ię  B O R K O W S K I i  
W R Z O S E K .

D Z IŚ  o  g o d z . 11 r ó w n ie ż  w  h a l i  
p r z y  u l .  N a r u to w ic z a  p i łk a r z e  rę c z

Tenis stołowy
W  r o z e g r a n y c h  w c z o r a j m e c z a c h  

o  m is t r z o s tw o  l i g i  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j  w  te n is ie  s to ło w y m  u z y ­
s k a n o  n a s tę p u ją c e  w y n i k i :  O rz e ł 
Ż y d ó w c e  — A r k o n ia  1:10, C z a r n i — 
P io n ie r  8:3, B u d o w la n i  (S z c z e c in )—  ̂
M o t ła w a  (G d a ń s k )  5:6.

Imprezy sportowe
G O D Z . 11 —  h a la  s p o r to w a  p r z y  

u l .  N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e j  o m is t r z o s tw o  I  l i g i :  W K S  W ia  
r u s  —  G w a r d ia  O p o le .

G O D Z . 15 —  h a la  s p o r to w a  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  —  d a ls z y  c ią g  z i ­
m o w y c h  le k k o a t le t y c z n y c h  m i ­
s t r z o s tw  h a lo w y c h .

G O D Z . 18.30 —  L o d o g r y f  —  m e c z  
o  m is t r z o s tw o  l i g i  o k r ę g o w e j  se­
n io r ó w  w  h o k e ju :  S p a r ta  S z c z e c in  
—  P o lo n ia  G r y f in o .  O  g o d z . 12 n a  
L o d o g r y f ie  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  h o ­
k e jo w e  m is t r z o s tw a  ju n io r ó w .  S p a r  
ta  I I  s p o tk a  s ię  z  P o lo n ią  G r y f in o .

H O K E IŚ C I  s z c z e c iń s k ie g o  O g n i­
w a  w y je c h a l i  d o  G o rz o w a  g d z ie  n a  
n o w y m  s z tu c z n y m  lo d o w is k u  g ra ­
j ą  z j u n io r a m i  ta m te js z e g o  S t i lo n u .
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N IED ZIELA  
11 LUTEGO

DZIŚ — M arii 
JUTRO — Modesta

P O G O D A
ZA CH M U RZENIE duże, 

okresami śnieg. Temp. ok. 
0 st. W iatry umiarkowa­
ne, północno-wschodnie.

RADA DNIA
DZIŚ w  Grenoble — 
bieg: na 15 km do 

kombinacji klasycznej. Po 
lacy wśród faworytów! 
Nie przegap audycji w  
TV!

DYŻURY

TEATRY
P O L S K I  —  „ G r a  m iło ś c i  i  p r z y ­
p a d k u ”  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ N ie z w y k ła  p r z y g o d a  P a n a  K le k s a ”  
g . 16; M U Z Y C Z N Y  —  „ P ta s z n ik  z 
T y r o l u ”  g . 16.

D E L F I N  ( te l.  468-78) —  „ L a m p a r t ”  
g . 12, 15.30, 19 — w ł . - f r .  —  p a n o ­
r a m . o d  la t  14, p o n ie d z . ; „ D z ie c ię ­
c e  m a rz e n ia ”  g . 10 —  ra d ź . o d  1. 7
—  „ L a m p a r t ”  g . 12, 15.30, 19; K O S ­
M O S  ( te l.  355-02) „W y c ie c z k a  w  
n ie z n a n e ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  p o i.  d ra m . p s y c h , o d  1. 16 (n ie  
d z ie ła  i  p o n ie d z . ) ;  C O L O S S E U M  
( te L  458-18) „ P r a w d a  p r z e c iw  p r a w ­
d z ie ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U S A  p a n o ra m . —  o d  la t  16 (n ie d z . 
i  p o n ie d z .) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — 
„ N a  p o m o c ”  g . U . io ,  13.30, 15.50 — 
a n g . —  o d  1. U , „ G a l ia ”  g . 18.10, 
20.30 —  f r . - w ł .  —  o d  la t  18; P O L O ­
N I A  ( te l .  218-34) —  „ C z t e r e j  p a n c e r  
n i  i  p ie s ”  I V  z e s ta w  —  g . 10.30, 14
—  p o i .  —  o d  1. 7, „ O s ta tn ie  p o lo ­
w a n ie ”  g . 15.30, 18, 20.30 —  U S A  
p a n o r a m . —  o d  1. 14; M A R S  —- 
„ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  I I I  z e s ta w  
g . 16, 18, „ C ic h y  D o n ”  g . 20 —  
I  s e r ia  —  ra d ź . o d  1. 16; F A L A  — 
„ S e r c a  t r z e c h  d z ie w c z ą t”  g . 13.30, 
16, 18.30 —  ju g .  o d  1. 16; P R O M IE Ń
—  „ F l i p ,  F la p  i  i n n i ”  g . 10, 12, 14 —
U S A  o d  1. 11; E C H O  —  „ W s p a n ia ły  
ro g a c z ”  g . 18, 20 —  f r .  — o d  la t  18*; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  — „ P o d r ó ż  n ie  
z  t e j  z ie m i”  _g. 16, 18 — ju g .  o d  1. 
14; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ D w a j  z T e k s a s u ”  g . 14 —  U S A  
p a n o r a m , o d  l a t  11, „ C z t e r e j  p a n ­
c e r n i  i  p ie s ”  g . 16, 18, 20 —  p o i.  
o d  1. 7 ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ E -  
w a  A —5116”  g . 15, 17, 19 —  w ę g . 
o d  1. 16: H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ W r a k  M a r y  D e a re ”  g . 17 —  a n g . -  
a m e r y k .  —  p a n o ra m . —  o d  1. 14, 
„ J o w i t a ”  g . 19 —  p o i .  o d  1. 18;
B A J K A  (P o lic e )  —  „ C z ło w ie k  k t ó ­
r e g o  k o c h a m ”  g . 15, 17, 19 —  ra d ź . 
p a n o r a m , o d  1. 14.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y

U B L F I N  —  „ R a t u j  d z ia d z iu ! ”  g . 10, 
U f  B A Ł T Y K  —  „ O  J a n k u  c o  p so m  
s z v ł  b u t y ”  g . 10; P O L O N IA  —  
„ M a łp a  w  k ą p ie l i ”  g . 9.30 — p o i . ;  
M A R S  —  „ E s k a p a d a ”  g . 11, 12 — 
p o i .  o d  1. 7; F A L A  —  P r z y g o d y  
T o lk a  B o r ó w k i ”  g . 12; E C H O  —  
„ M u c h o m o r e k ”  g . 16 —  p o i .  o d  1. 7; 
S Z M A R A G D O W E  —  „ P o s z u k iw a c z e  
z ło ta ”  g . 12 —  p o i .  o d  1. 7 ; H U T N IK
—  . .U tra c o n a  k o r o n a ”  g . 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  —  „ S k a r b  c z a rn e g o  J a c k a ”  
g .  12; M E W A  —„U c ie c z k a ”  g . 12 — 
p o i .  o d  1. 7 ; B A J K A  —  „ O p ie k u n  
p t a k ó w ”  g . 11.15 — p o i .  o d  1. 7. 
F O T O P L A S T Y K O N  (a l.  W o j.  P o l­
s k ie g o  36) — „W s p ó łc z e s n a  A lb a ­
n ia ”  g . 10.30—20.30.

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J  
—  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  1 ; I  K L I N I ­
K A  W E W N Ę T R Z N A  — P o m o r z a n y ;  
I I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  — 
P o m o r z a n y ;  P O R A D N IA  D L A  D Z IE  
C I  —  u l .  W o jc ie c h a  7 g . 12—7; 
P R Z Y C H O D N IA  O G Ö L N A  —  a l .  
J e d n . N a r o d o w e j  12 —  c z y n n a  c a ­
łą  d o b ę ; S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — 
O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a r ­
g i ;  P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z  
N A  —  u l .  P ia s tó w  1 g . 9— 14; S P Ó Ł ­
D Z IE L N I A  L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  —  a l .  W o j .  P o ls k ie g o  42 —  
w iz y t y  d o m o w e  c a łą  d o b ę  ( te l.  
86- 01.
A P T E K I
N R  4 —  W o j.  P o l .  14 —  te l .  352-61; 
N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l .  443-33; 
N R  47 — a l .  W y z w o le n ia  11 —  o d ­
t r u t k i  i  t l e n  —  t e l .  422-46.

D E L IK A T E S Y

N R  2 —  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 49 
g o d z . 7—12; N R  l  —  a l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  52, g o d z . 15—20; N R  5 —  
a l .  W y z w o le n ia  37, g o d z . 10—15.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I
9.30 P r o g r a m  d n ia ,  9.35 T V  K u r s  

R o ln ic z y .  10.05 „ P r z y p o m in a m y ,  r a ­
d z im y ” , 10.20 „ B o n a n z a ” , 11.10 P r o  
g ra m  f i lm o w y ,  11.25 F i lm  z  s e r i i  
„ U c ie k in ie r ” , 11.50 D z ie n n ik  T V ,  12 
P o ra n e k  m u z y c z n y , 13 Ig rz y s k a  O -  
l im p i j s k ie  w  G re n o b le  — s k o k i  n a r  
c ia r s k ie ,  15 K r o n ik a  O l im p i js k a ,  
15.15 P K F ,  15.25 „ R a d a r ” , 15.35 „ U la  
1 ś w ia t ” , 16 „ P r z e m ia n y ” , 16.30 
„ W ie lk a  g r a ” , 17.20 F e l ie to n  „ D r u ­
k a rz e ” , 17.30 „ C z a r n e  b e r e ty ”  Z e ­
s p ó ł E s t ra d o w y  P O W , 18.15 „ L u ­
d z ie  i  z d a rz e n ia ” , 18.30 F e l ie to n  l i ­
t e r a c k i ,  18.45 „ U p ió r ”  p o ls k i  f i l m  
T V  z c y k lu  „O p o w ie ś c i  n ie z w y k łe ” , 
19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V , 
21 „ S p a d e k ”  f i l m  fa b .  a r g e n t .  21.20 
„ M i ło ś ć  n a  p ię c io l i n i i ”  p r o g r a m  ro z  
r y w k o w y  T V  N R D , 22.10 W ia d o ­
m o ś c i s p o r to w e , 22.15 K r o n ik a  O -  
l im p ijs k a ,  22.40 M e c z  h o k e jo w y  K a  
n a d a  — U S A . 23.20 P r o g r a m  na  
d z ie ń  n a s tę p n y .
P O N IE D Z IA Ł E K

11.45 Ig rz y s k a  O l im p i js k ie  —  s la ­
lo m  g ig a n t  m ę ż c z y z n  — I I  s e r ia , 
15.35 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia , 
15.45 P o l i t e c h n ik a  T V ,  16.45 K r o n ik a  
O l im p i js k a ,  17 K in o  „ P t y ś ” , 17.15 
„4 4  ty s ią c e  t o n  r y b ” , 17.30 „ O n a

ta k a  je s t  j a k  o n ” , 17.50 „ E u r e k a ” , 
18.25 Z  c y k lu  „ 7  m il io n ó w  m ło d y c h ,  
18.40 Z  c y k lu  „ R o k  2000” , 19.20 D o ­
b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 
T e a t r  T V  „ D z ie ń  je g o  p o w r o tu ” , 
21.35 M a g a z y n  „ K la p s ” , 22.05 D z ie ń  
n i k  T V ,  22.20 Ig rz y s k a  O l im p i js k ie ,
22.55 P r o g r a m  na  d z ie ń  n a s tę p n y , 
23 i  23.35 P o l i t e c h n ik a  T V  (p o w tó ­
rz e n ie ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.20 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  8.25 
G im n a s ty k a ,  8.35 L e k c ja  ro s y js k ie ­
g o , 9 K r o n ik a ,  9.35 L e k c ja  a n g ie l­
s k ie g o , 10 W id o w is k o  d la  d z ie c i,  11 
Ig rz y s k a  O l im p i js k ie ,  12 W ia d o m o ­
ś c i,  12.05 M a g a z y n  d la  w s i,  13 „ R o z ­
m o w y  n ie d z ie ln e ” , 13.30 K r o n ik a  
O l im p i js k a ,  15 „ O d w ie d z a m y  k r a i ­
n ę  b a je k ” , 15.30 „ D o b r y  h u m o r  
w  p o d r ó ż y ” , 16.15 W ia d o m o ś c i,  16.20 
„C z e g o  s o b ie  ż y c z y s z ” , 17.20 W ia d o ­
m o ś c i,  17.25 K r o n ik a  O l im p i js k a  — 
m e c z  h o k e jo w y  K a n a d a  —  U S A , 
19.30 W ia d o m o ś c i,  20 S z tu k a  „ K s ię ­
ż y c  n a d  K y le n a m o e ” , 21.20 P r o g r a m  
z R o s to c k u , 21.50 W ia d o m o ś c i,  21.55 
Ig rz y s k a  O l im p i js k ie  —  m ecz  h o k e ­
jo w y .

P O N IE D Z IA Ł E K
7.55 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  8 G im ­

n a s ty k a , 8.10 Ig rz y s k a  O l im p i js k ie ,  
9 W ia d o m o ś c i,  15.20 O m ó w ie n ie  p r o  
g r a m u ,  15.25 G im n a s ty k a ,  15.35 L e k ­
c ja  a n g ie ls k ie g o ,  16 „ W u je k  i  n ie d ź  
w ie d ź ” , 16.25 W id o w is k o  d la  d z ie c i,
16.55 W ia d o m o ś c i,  17 Ig rz y s k a  O l im  
p i js k ie ,  18.30 T e le re k la m a ,  18.45 O -  
m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 Ig rz y s k a  
O l im p i js k ie ,  19.30 W ia d o m o ś c i, 20 
F i lm  „ N ie b e z p ie c z n e  o d k r y c ie ” , 
20.45 „ C z a r n y  k a n a ł” , w ia d o m o ś c i,  
21.15 M e c z  h o k e jo w y ,  22.10 K r o n ik a .

7.48 M u z y k a  p o ra n n a , 8 „M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 8.35 ,  R a d io  
p r o b le m y ” , 8.45 M a g a z y n  w o js k o ­
w y ,  9.05 M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i,  9.40 
„ W  n ie d z ie lę  na  w s i” , 10 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a , 10.25 R a d io -  
k u t e r ,  10.57 P le b is c y t  p io s e n e k  m u ­
s ic a lo w y c h ,  12.10 P u b l ic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a ,  12.20 P o ra n e k  s y m fo ­
n ic z n y ,  13.30 „P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie ” , 15 D la  d z ie c i „ R o b in  
H o o d ” , 16.05 „ P o r t r e t y  szcz e c iń ­
s k ie ” , 16.20 K o n c e r t  c h o p in o w s k i,  
17.05 W a rs z a w s k i t y g o d n ik  d ź w ię ­
k o w y .  17.30 R e w ia  p io s e n e k , 18 W ie  
c z ó r  l i t e r a c k i ,  20.32 Z  b o is k  i  s ta d ło  
n ó w . 21.22 M u z y k a  ta n e c z n a , 22.20 
W ie c z o rn e  r o d a k ó w  ro z m o w y , 22.30 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z m u z y k a , 
23.15 „ B łę k i t n e  H a w a je ” , 0.05—2.55 
P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

KLUBY

fT P P R  —  „ W ie r n o ś ć ”  f i l m  ra d ź . o d  
1. 14, g . 18, 20; F A B R Y C Z N Y  S Z C P  
W ie c z o re k  p r z y  p ły ta c h  g . 20; D O M  
K U L T U R Y  B U D O W L A N Y C H  — 
„ P o p o łu d n ie  n a s to la tk ó w ”  g . 1«— 
19.30. W y s tę p y  z e s p o łu  c y g a ń s k ie ­

g o  „ R o m a ”  g .  17, 20.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 
n ie c z y n n e ,  W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 

—  P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p r z e d  
1000 ła t ,  ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  e k r ę  
t o w e ,  r y b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p re  
h is to r ia  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , 
¡p rz y ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n i e j  g . 10— 16 „13  M U Z ”  —  p l .  Ż o ł ­
n ie r z a  2 —  m a la r s tw o  A n d r z e ja  2 y -  
'w lc k ie g o  g . 11—22;

U C Z Ę  a n g ie ls k ie g o  — 
w s z y s tk ie  z a k re s y . T łu  
m aczę  z p o ls k ie g o  na  
a n g ie ls k i  i  o d w ro tn ie .  
T e l.  710-80. 1106-G

PRACA

P O M O C  d o m o w a  d o ­
ch o d z ą c a  p o trz e b n a . M l  
c h a ło w s k ie g o  45. 1138-G 
P O T R Z E B N A  g o s p o s ia . 
W a r y ń s k ie g o  6. 1200-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  ( re n c is tk a )  na  
6 g o d z . d z ie n n ie . 5 -g o  
L ip c a  43/1. 1277-G

RÓŻNE
Z A K Ł A D  M e c h a n ik i  

P r e c y z y jn e j ,  J e rz y  C e l 
m e r ,  W ło c ła w e k ,  M a r ­
c h le w s k ie g o  45 w y k o ­
n u je  n a p r a w y :  m a n o ­
m e tr ó w ,  te rm o m e t ró w ,  
r e d u k to r ó w .  R a c h u n k i 
p rz e p ro w a d z a n e  p rz e z  
R z e m ie ś ln ic z ą  S p ó łd z ie l 
n ię  W ie lo b ra n ż o w ą .

9 -P
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to  
w ie ,  in ż .  C z e rn e c k i,  t e l.  
381-51. 1195-G
P O G O T O W IE  T e le w i ­
z y jn e ,  te l .  39-770, M o -  
c h o l.  1150-G

KUPNO

„ T A U N U S A ”  M 20TS
H a r to p  s p rz e d a m . T e l.  
747-35. 1268-G
20 -M 1 E S IĘ C Z N E G O  psa 
c o l l ie  sp rz e d a m . B o h . 
G e tta  W a rs z a w s k ie g o  5 
m . 11. 1242-G
„ S Y R E N Ę ”  103, p r z e ­
b ie g  5 700 k m  sprze da ny . 
P a r k in g  S to c z n i S zcze ­
c iń s k ie j  g o d z . 9— 14.

1205-G
S Z C Z E N IA K I  o w c z a r ­
k i  a lz a c k ie  sp rz e d a m . 
G ó rn e  G o lę c in o , u l .  O - 
k ó ln a  92. 1204-G
„ F I A T A ”  750 w  b . d o ­
b r y m  s ta n ie  s p rz e d a m . 
Z g ło s z e n ia : te l.  709-31.

1191-G
T E L E W IZ O R  m a r k i
„S z m a r a g d ”  — p i ln ie  
s p rz e d a m . T e l.  201-05.

1178-G
3 -M IE S IĘ C Z N E G O  p u ­
d e lk a  z  m e try c z k ą  s p rz e  
d a m . W ia d o m o ś ć : te l .  
206-46. 1145-G

D O M E K  1 - r o d z in n y  w  
G o le n io w ie  k u p ię .  G o ­
le n ió w ,  u l .  Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  8, t e l.  336.

1274-G
D O M E K  ł - r o d z in n y  z 
p a r c e lą  3 500 m  k w .  
p r z y  g r a n ic y  P o z n a n ia  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  n o w ą  „W a rs z a w ę ” . 
G ro d z is k a , P o z n a ń , 
D z ie r ż y ń s k ie g o  130.

7 -P

B E T O N IA R K Ę  150 1 k u
p ię . W ia d o m o ś ć  p r z e ­
s ła ć : A le k s a n d e r  K u -  
z io r a ,  P o z n a ń — N a ra m o  
w ic e ,  u l .  P e rk u n a  11.

5 -P

SPRZEDAŻ
N O W Ą  „ S y r e n ę ”  w y ­
g ra n a  w  P K O , o d b ió r  
z M o to z b y tu  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : te l .  257-62.

1270-G

6 lutego 1968 r. zmarł nagle podczas 
pełnienia obowiązków służbowych 
długoiletni pracownik

Kol.

Kazimierz Dąbrowski
Serdeczne współczucie Rodzimi« 

Zmarłego składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada 
Robotnicza, Komitet Zakładowy 
i współpracownicy z WPPMs.

565-K

LOKALE

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 2 - le t  
n im  d z ie c k ie m  p o s z u ­
k u je  n ie k rę p u ją c e g o
m ie s z k a n ia  (c .o . n a  o -  
k r e s  r o k u ) .  O fe r ty :  te l.  
443-60. 1179-G
1/2 D O M U  2 -r o d z in n e ­
g o , w y g o n y ,  g a ra ż , c .o . 
z a m ie n ię  na 2 p o k o je  
w  ś ró d m ie ś c iu .  T e l.  
753-49. 1256-G
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e ­
g o , u l .  B o h . S ta l in g r a ­
d u  n r  41 p o s z u k u je  p o  
k o i  s u b lo k a to r s k ic h  d la  
p r a c o w n ik ó w .  O fe r t y  
o s o b is te  i  p is e m n e  
p r z y jm u je  P rz e d s ię b lo r  
s tw o  B u d .  R o ln . w  G r y  
f i n ie ,  u l .  B o h . S t a l in ­
g r a d u  41, te l.  147 —  
d z ia ł a d m in is t r a c y jn o -  
g o s p o d a rc z y , p o k ó j  14.

549-K
S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła ­
d y  P r a ln ic z e  S p ó łd z ie l­
n ia  P r a c y  w  S z c z e c in ie , 
u l .  A r k o ń s k a  1, w y n a j  
m ie  p o k ó j  p r z y ję ć  b ie ­
l i z n y  1 g a rd e ro b y  d o  
p r a n ia  I czyszcze n ia  w  
r e jo n ie  u l .  M ic k ie w ic z a  
i  T r a u g u t ta .  550-G 
P O K O J , 22 m  k w .  I I  p . , 
f r o n t ,  w s p ó ln a  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a  z a m ie n ię  n a  
p o k ó j  p a r te r o w y  e w e n ­
tu a ln ie  p o m ie s z c z e n i«  
n a d a ją c e  s ie  n a  w a r ­
s z ta t r z e m ie ś ln ic z y , t y l  
k o  w  e e n t ru m . W ia d o -

ZAKŁADY OLIMPIJSKIE 3 MARCA 1968 r.

5-krotiss szansa za 20 złotych
Dla zebrania funduszy na Olimpiadę w Meksyku — 
P. P. Totalizator Sportowy wraz z Polskim Komitetem 

Olimpijskim organizuje za podwójną stawkę 
3 LOSOW ANIA TO TO -LO TK A  i LOSOW ANIE  

W YJA ZDU DO M EKSYKU.
Grając za podwójną opłatą — najmniej za 20 zł — 

możesz wygrać:
— milion złotych w I  losowaniu w Łodzi
— milion złotych w I I  losowaniu w Warszawie
— tysiąc złotych w I I I  losowaniu w Warszawie
— 2 tysiące złotych na losowaną w  Warszawie 

końcówkę banderoli.
A ponadto w  specjalnym losowaniu w Warszawie 24 mar­
ca br. spośród osób, które wygrały premie 2 000 zł — 

rozlosowany będzie:

bezpłatny wyjazd do Meksyku
Szczegóły w kolekturach.

ŻYCZĄ SZCZĘŚCIA W GRZE  
PP TO TA LIZA TO R  SPORTOWY 
PO LSKI K O M ITE T  O L IM P IJS K I 534-K

OGÓLNOKRAJOWA SPÓ ŁD ZIELN IA  TURYSTYCZNA  
„GROMADA” w  Szczecinie

informuje Klientów, że dysponuje następującymi wyciecz­
kami zagranicznymi na rok 1968:

Kraj środek Rodzaj Termin Ilość
lokomocji wycieczki dni

autokar objazdowa Ber- od marca do
lin — Poczdam października 4

autokar objazdowa Drez-
NRD

autokar

no — Miśnia —  
Budziszyn lipiec 5
Targi Lipskie marzec i 

wrzesień 6
samolot turystyczna
+  kolej Praga marzec 6
autokar turystyczna

Praga kwiecień 8
Czecho- kolej I  kl. turystyczna
S łow acja kolej I  kl.

Praga
objazdowa:

maj 5

rf- autokar Praga, Karl ove 
Vary — Mariań­
skie Łaźnie —
Pilzno wrzesień 9

Węgry samolot turystyczna
Budapeszt

październik 6

wypoczynek w
samolot Słonecznym Brze

16Bułgaria kolej I I  kl.
gu
wypoczynek w

czerwiec

syp. Złotych Pias­
kach sierpień 18

Rumunia
samolot wypoczynkowo- 

lecznicza w  E-
forii Nord wrzesień 22

Bułgaria kolej I I  kl. 
i  Rumunia syp.

wypoczynek w  
Złotych Piaskach 
i Mamai czerwiec 18

Wszelkich informacji udzielają oraz zgłoszenia przyjmują 
placówki OST „Gromada”:
SZCZECIN Oddział Wojewódzki, ul. Śniadeckich 2, tel. 

393-31 oraz 383-53;
M YŚLIBÓRZ — Ekspozytura, ul. 1 M aja 19, tel. 304; 
STARGARD SZCZECIŃSKI — Ekspozytura, ul. Świer­

czewskiego 19, tel. 41-04;
G RYFICE —  Ekspozytura, ul. Niepodległości 52, tel. 282.

556-K

m o ś ć : t e l .  738-21 d o  
g o d z . 9 ( ra n o ) .  1158-G

8 L U T E G O  o  g o d z . 11 
w  I I  O d d z ia le  M ie j ­
s k im  N B P  z g u b io n o  
c z e k  n a  n a z w is k o  M i ­
c h a ł S te lm a c h . P ro s z ę  
o  z w ró c e n ie  z a  w y n a ­
g ro d z e n ie m . 1230-G
5.I I . 1968 R . z a g in ą ł p ie s  
ra s y  p e k iń c z y k ,  m a ś c i 
r u d e j .  O d p ro w a d z ić  za 
w y n a g r o d z e n ie m  p o d  
a d re s : u l .  B o i.  K r z y w o  
u s te g o  65/9. O s trz e g a  
s ię  p rz e d  k u p n e m  1 
p rz y w ła s z c z e n ie m .

1123-G
T E R E N O W E  Z a k ła d y  
P r o d u k c j i  B e to n ó w  w  
S z c z e c in ie  z g ła s z a ją  za 
g in ię c ie  e ta tu  s a m o c h o  
d o w e g o  n r  158724 w y d a  
n e g o  p rz e z  W y d z ia ł  K o  
m u n ik a c j i  W R N  w  
S z c z e c in ie . 548-K

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców Ligi Obrony Kraju  

w  Szczecinie

przyjmuje zapisy
na kursy kierowców:

kat. samochodowej amatorskiej —
początek kursu 13 lutego br. 
o godz. 17;

kat. motocyklowej — początek kur­
su 13.11. br. godz. 17; 

kat. I-szej i I I  — początek kursu 
22.11. br. godz. 17.

•

Biura czynne od godz. 10 do 17. 
Szczecin, ul. Wojciecha 12 tel. 43-948 

558-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , pl. H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
™-,ATva c łz ie :* , C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y ) ,  M . C z a r n ie c k i,  A .  K l l n a r  (z -c a  r e d .  n a c z e ln e g o ), T .  R e k , M . S z y m c z y k  ( s e k r .  r e d a k c j i ) ,  L .  W ię c k o w s k a  1 E . W itu s z y ń s k i.  T E L E -  
F “ N«¿o j 1"? ,  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  471-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł m ie j-
s iu  462-35; d z ia ł  m o r s k i  327-77; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię -  
m o r s tw o  u p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u ­
m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  —  38,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  77 z ł ;  ro c z n ie  — 154 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu ­
r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , ul. W r o n ia  23. T e l ;  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zcze c. Z a k ł .  G r a f .  D —1
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Ijroczystość wśród handlowców

Uśmiech dla tych
co za  lad ą !

PRACOW NICY H A N D LU  należą do najczęściej i najostrzej 
krytykowanych, nie tylko w  Szczecinie. Różne bywają tego 
przyczyny — zawinione i niezawinione przez „naszych han­
dlowców”, jak to zwykliśmy, nie zawsze pieszczotliwie, mó­
wić. Cokolwiek by się jednak nie powiedziało praca w  tym  
zawodzie, zwłaszcza praca za ladą sklepową należy do bar­
dzo trudnych. Obojętnie w  jakim  się jest nastroju, jakie się 
ma kłopoty domowe i służbowe, jakie w a r u n k i  i możliwo­
ści właściwego spełniania obowiązków — trzeba stać na w y­
sokości zadania, być uśmiechniętym i uprzejmym, także w  sto­
sunku do tych klientów, którzy wymagając uprzejmości sami 
nie chcą, bądź nie potrafią kulturalnie zachować się w  skle­
pie.

r  HANDLO W CY nie mają swo- 
rjego D N IA . Mają, na razie, 
[swoje ŚW IĘTO ogłoszone i or­
ganizowane przez Związek Za­
rodowy Pracowników Handlu

Dlaczego 
niebyło światła?
, W  U B IE G ŁY P IĄ T E K  w ca 
lym  mieście występowały okre­
sowe „kaprysy” związane z do­
stawą energii elektrycznej. W  
«dzielnicy Śródmieście i Pogod- 
tao stanęły na pewien czas tram  
gwaje. Wielu mieszkańców w  
godzinach wieczornych musiało 

jPcorzystać ze świeczek.

, Jak nas poinformowano w  
[Zakładzie Energetycznym te 
(krótkotrwałe przerwy w  dosta- 
Kwie energii elektrycznej były 
'spowodowane uszkodzeniem 
fkabla doprowadzającego oraz 
feniszczeniem materiałów izola­
cyjnych. Po dokładnym zbada­
n iu  stwierdzono, że uległy one 
?już, znacznemu zużyciu. P rzy ­
stąpiono niezwłocznie do wy 
lniany tych części i naprawy 
zagrożonych odcinków sieci na­
powietrznej.

W  ciągu soboty Szczecin był 
nasilany energią elektryczną 
¡¡przy pomocy linii rezerwo- 
iiWych. W  ciągu całego dnia 
ekipy naprawcze usuwały pow­
stałe awarie. Jak nas zapew­
niono już od godzin wieczor­
nych przywrócono normalną 
¿jdostawę energii elektrycznej.

(Boz)

Hipolit
i Olimpiada
H IP O L IT  s ta ł s ię  o s ta tn io  

ja k iś  d z iw n y .  K ie d y  je d n e g o  
d n ia  o ś w ia d c z y ł b a rd z o  p o d n ie  
e o n y , że g o  b o l i  zą b  —  n i ­
cze g o  n ie  p o d e jr z e w a liś m y .  N a  
d r u g i  d z ie ń  o k o ło  p o łu d n ia  d o  
s ta ł. . .  m ig r e n y .  P r z y n a jm n ie j  
t a k  n a m  p o w ie d z ia ł i  w c is n ą w  
s z y  k a p e lu s z  z n ik n ą ł  z b iu r o  
w e g o  h o r y z o n tu .  N a s tę p n ie  
ro z b o la ła  g o  w ą tr o b a ,  a  o -  
s ta tn io  d o s ta ł p a lp i t a c j i  se rca .

—  P o d e jrz e w a m , że H ip o l i t  
r o z c z y tu je  s ię  w  p r z e d w o je n  
n y c h  ro m a n s a c h  — s k o n s ta to w a  
ła  L i la ,  k ie d y  w  sa m o  p o łu d ­
n ie  z a m k n ę ły  s ię  d r z w i  za n a  
s z y m  p r z y ja c ie le m .

— D la c z e g o ?  —  o b u r z y ł  s ię  
p a n  M ie c io .  R o z c h o ro w a ć  s ię  
m o ż n a  i  z in n y c h  p o w o d ó w !

— A le  n a z w y  c h o ró b  b rz m ią  
m i ja k o ś  p o d e jrz a n ie .

L i l a  m ia ła  ra c ję ,  b o  p e w n e  
g o  d n ia  H ip o l i t  n ie  w y t r z y ­
m a ł.  S a m  t o  s tw ie r d z i ł .

—  Ja  ju ż  te g o  d łu ż e j  n ie  
w y t r z y m a m !  M ie s z k a n ie  m l 
o b r z y d ło ,  z n ie n a w id z i łe m  „ T o  
p a z ” , s t r a c i łe m  c h ę ć  d o  p o z a -  
b iu ro w e g o  ż y c ia !

—  L e c z  s ię  — p o r a d z iła m  
m u .

— T u  le c z e n ie  n ie  p o m o ż e ! 
T u  t r z e b a  t r e n o w a ć !  — yg-f^a- 
s n ą ł H ip o l i t  i  s ię  w y d a ł.

O k a z a ło  s ię , że z h a ń b i ł  s ię  
u c ie k a n ie m  z  b iu r a  na  t r a n s ­
m is je  z G re n o b le . L o s  z e m -  
ś e i ł  s ię  n a  n im  o k r u tn ie .  H i ­
p o l i t  d o s ta ł a le r g i i  na  t le  
s łó w :  „ s p o r t y  z im o w e ”  i  d o ­
s ta je  w y s y p k i .  I  n a w e t a lu z je  
d o  te g o . że  P o la c y  w y r ó ż n ia ­
ją  s ię  w y b i t n ie  w ś ró d  in n y c h  
s p o r to w c ó w  n ie  w p ły w a  u s p o  
k a ja ją c o  na  H ip o l i ta .  T w ie r ­
d z i,  że p ie k n e  k o ż u s z k i n ie  
u m y w a ją  s ię  d o  p ię k n y c h  w y  
n ik ó w .  N o  i  r ó b  c o  chce sz !

P IN E S K A

i  Spółdzielczości w  rocznicę 
powstania związku tj. 29 stycz­
nia. W  Szczecinie święto han­
dlowców uczczono . wczoraj, 
podczas uroczystego plenarne­
go posiedzenia Zarządu Okręgu 
ZZPHiS, zorganizowanego w  
międzyzakładowym klubie pra­
cowników handlu „PIW N IC A ”.

G o ś ć m i c z ło n k ó w  p le n u m  i  a k t y ­
w u  z w ią z k o w e g o  n a szeg o  w o je ­
w ó d z tw a  b y l i  s e k re ta rz e  K W  P Z P R  
—  S T . R Y C H L IK ,  d y r .  d e p a r ta m e n  
tu  f in a n s ó w  M H W  — S T . W A W ­
R Z Y N IA K ,  c z ło n e k  p r e z y d iu m  Z G  
Z Z P H iS  — W . K R Z Y W D Z I  A K  i  
p r z e d s ta w ic ie l  C R S  „ S a m o p o m o c  
C h ło p s k a ”  —  B .  W A L U D A ,  o k o l ic z  
n o ś c io w y  r e fe r a t  w y g ło s i ł  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  Z O  Z Z P H iS  w  S z c z e c i­
n ie  —  S T . K O R D A C Z U K .

Z W I Ą Z E K  Z A W O D O W Y  P ra c . 
H a n d lu  i  S p ó łd z ie lc z o ś c i w  Szcze­
c in ie  s k u p ia  26 ty s ię c y  p r a c o w n i­
k ó w  (96 p r o c .  o g ó łu  z a t r u d n io n y c h  
w  ty m  z a w o d z ie ), z k tó r y c h  70 
p r o c .  s ta n o w ią  k o b ie ty .  W  o s ta t ­
n ic h  la ta c h  w  h a n d lu  z a t ru d n io n o  
w ie lu  m ło d y c h  a b s o lw e n tó w  szcze 
c iń s k ic h  s z k ó ł z a w o d o w y c h . M ło d z i 
p r a c o w n ic y  s ta n o w ią  d z iś  p rz e s z ło  
40 p r o c .  z a t r u d n io n y c h  w  d e ta lu .  
W  u b ie g ły m  r o k u  d z ię k i  s ta ra n io m  
z w ią z k u  n a s tą p i ł  w z ro s t  ś re d n ic h  
p ła c  p r a c o w n ik ó w  d e ta lu  o  o k .  15,2 

.p ro c .,  a  g a s t r o n o m i i  o  o k . 10,8 
p r o c .  W  h a n d lu  w o j .  s z c z e c iń s k ie ­
go  p r a c u ją  162 B r y g a d y  P r a c y  S o ­
c ja l is ty c z n e j  s k u p ia ją c e  p o n a d  1000 
osó b . W a r to  w s p o m n ie ć , że te n  d r u  
g i  c o  d o  l ic z b y  c z ło n k ó w  z w ią z e k  
w  S z c z e c in ie  s k u p ia  w  s w y c h  sze­
re g a c h  ta k ż e  p r a c o w n ik ó w  s p ó ł­
d z ie lc z o ś c i m ie s z k a n io w e j.  W y n i ­
k o m  j e j  p r a c y  i  z a m ie rz e n io m  p rz e  
w o d n ic z ą c y  K o rd a e z u k  p o ś w ię c i ł  
w c z o r a j  s p o ro  m ie js c a  w  s w y m  w y  
s tą p ie n iu , ,  i n f o r m u ją c  p o n a d to  o 
e f e k ta c h . e k o n o m ic z n y c h  w s z y s t­
k ic h  p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lo w y c h  
o s ią g n ię c ia c h  w  z a k re s ie  o p ie k i  so 
c ja ln e j  n a d  p r a c o w n ik a m i i  p rz e ­
b ie g u  p r a c y  z w ią z k o w e j  w  r o k u  
u b ie g ły m .

W  d a ls z e j c zę śc i u r o c z y s to ś c i o d ­
b y ł  s ię  p o k a z  c ie k a w s z y c h  m o d e li  
o d z ie ż y  o fe r o w a n e j  o b e c n ie  w  P D T  
o ra z  w y s tę p y  a r t y s t ó w  e s t ra d o ­
w y c h  N R D  i  C z e c h o s ło w a c ji  j a k  i  
za b a w a  ta n e c z n ą .

N a s tę p u je  u r o c z y s ty  m o m e n t  d e ­
k o r a c j i  29 o só b  o d z n a k a m i „ Z a s łu ­
ż o n y  P r a c o w n ik  H a n d lu ” , „ P r z o ­
d o w n ik  S o c ja l is ty c z n e j  P r a c y ”  o ra z  
„ P a m ią t k o w ą  O d z n a k ą  Z w ią z k o ­
w ą ” . W .  im ie n iu  w ła d z  p a r t y jn y c h  
i p a ń s tw o w y c h  w o je w ó d z tw a ,  s e r­
d e c z n e  ż y c z e n ia  i  p o z d r o w ie n ia  
p rz e k a z a ł h a n d lo w c o m  s e k re ta rz  
K W  —  S t. R y c h l ik .  W  im ie n iu  m i­
n is t r a  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  p o ­
d o b n e  ż y c z e n ia  w ra z  z p o d z ię k o w a  
n ia m i za o f ia r n ą  i. w y d a jn ą  p ra c ę  
s k ła d a  d y r .  W a w rz y n ia k .

KU LTU R A LN Y C H , U Ś M IE ­
CH NIĘTYCH , ZADOWOLO­
NYCH ludzi z tej i tamtej stro­
ny lady. Oto czego handlowcom 
życzymy z okazji ich święta.

Zofia KARASIŃSKA —  młoda, wzorowa reprezentantka 
wodu handlowca. 20-letnia ekspedientka z działu elektryczne­
go Powszechnego Domu Towarowego, jest absolwentką Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej w  Szczecinie. Pracuje w PDT 3 lata, 
w  czasie których, dzięki sumiennemu wykonywaniu swoich o 
bowiązków uzyskała tytu! starszego sprzedawcy. Jest ener­
giczna, a zarazem uprzejma dla klientów. Może być wzorem 
nie tylko dla kolegów i koleżanek w  swoim wieku.

TA K IC H  SPRZEDAWCÓW CHCEMY!
Foto St. Cieślak

Uznanie dla bohaterskich uczniów

Mały D a re k
żyje dzięki nim

28 STYC ZN IA  br. trzej chłopcy, uczniowie klasy V I I I  b ze 
Szkoły Podstawowej nr 19 przechodzili obok Rusałki — jezio­
ra położonego w  Parku Kasprowicza. Na lodzie pokrywającym  
wody jeziorka ślizgały się dzieci, wśród których znajdował sic 
8-letni Dariusz Wojs. W  pewnej chwili lód załamał się i chło­
piec zaczął tonąć.

Trzej uczniowie podbiegli do 
jeziorka. Jeden z nich — Alfred 
KOSTUCHA błyskawicznie się 
rozebrał i wszedł do lodowatej 
wody. Na powierzchni widocz­
ne były już tylko stopy małego 
Dariusza. Gdy Fredek wyciąg­
nął tonącego — potrzebna mu 
była natychmiastowa pomoc.
Jego dwaj koledzy: Heniek 
PODRES i Adam OKUŁOWICZ  
zastosowali Dariuszowi sztuczne 
oddychanie, a następnie tak­
sówką odwieźli do domu.

N ie t r u d n o  s o b ie  w y o b ra z ić  re a k  
c ję  r o d z ic ó w  u ra to w a n e g o . P o d cza s  
p ią t k o w e j  u r o c z y s to ś c i s z k o ln e j u -  
r z ą d z o n e j d la  u czcze n ia  b o h a te r ­
s k ie g o  c z y n u  c h ło p c ó w , m a tk a  D a ­
r iu s z a  W o js a  je s z c z e  raz  d z ię k o w a ­
ła  Chłopicom za u ra to w a n ie  s y n a  — 
a le  łz y  ta m o w a ły  j e j  s ło w a . P o ­
m ię d z y  tr z e m a  d z ie ln y m i k o le g a m i 
s ta ł  D a r iu s z , u c z e ń  te jż e  s z k o ły ,  
p ie rw s z o k la s is ta .

A p e l  s z k o ln y , na  k t ó r y  p r z y b y ły  
d e le g a c je  s z k ó ł n r  36, 4, 41, 43, 37,
50 i  69 o t w o r z y ł  k ie r o w n ik  s z k o ły  
— M ie c z y s ła w  D Ą B R O W S K I. M ó ­
w ią c  o  c z y n ie  c h ło p c ó w , k ie r o w n ik  
z w r ó c i ł  s ię  d o  r o d z in  ty c h  u c z n ió w  
d z ię k u ją c  im  za t a k ie  w y c h o w a n ie  
d z ie c i, k tó re g o  e fe k te m  b y ło  u r a ­
to w a n ie  ż y c ia  lu d z k ie g o . T e n  c z y n  
je s t  t y m  b a r d z ie j  g o d n y  p o d k r e ś le ­
n ia ,  że  w y p a d k o w i p r z y g lą d a l i  s ię  
b e z c z y n n ie  lu d z ie  d o ro ś li.

UC HW A ŁĄ Zarządu Główne­
go PCK uczniowie otrzymali 
odznaki honorowe tej organiza­
cji. Przedstawiciele M K K FiT . 
Inspektoratu Oświaty, Zarządu 
Miejskiego PCK wręczyli chłop 
com upominki: aparaty foto­
graficzne, zegarki, skierowania 
na obozy letnie, bony towaro­
we. Ponadto Alfred Kostucha 
otrzymał od kierownictwa 
szkoły stypendium, a dwaj po­
zostali chłopcy —  bony do 
stołówki szkolnej.

M ó w ią c  o t r z e c h  b o h a te rs k ic h  
u c z n ia c h  g o d z i s ię  w s p o m n ie ć  i  o 
ty m ,  że w  r o k u  u b ie g ły m  u c z e ń  
te jż e  s z k o ły  —  L e s z e k  K R Ó L IK  
u r a to w a ł  k o le g ę  to n ą c e g o  w  w o d z ie  
p o b l is k ie g o  b a se n u  p rz e c iw p o ż a ro ­
w e g o . W y c h o w a w c ą  k la s y ,  w  k tó r e j  
u czą  s ię  F re d e k , A d a m  i  H e n ie k  
je s t  n a u c z y c ie l M a r ia n  N o w a k o w ­
s k i,  w y k ła d a ją c y  p r z e d m io t :  w y c h o  
w a n ie  o b y w a te ls k ie .  N a u k a  s p r a w ­
d z i ła  s ię  w  sp o s ó b  n a jb a r d z ie j  p rz e  
k o n y w a ją c y :  w  p r a k ty c e .  O b y w a te l 
s k a , lu d z k a  p o s ta w a  u c z n ió w  to  za­
s z c z y t d la  s z k o ły .  (J o l)

N a  z d ję c iu  o d  le w e j :  H e n r y k  P O - 
D R E S , A l f r e d  K O S T U C H A  i  A d a m  
O K U Ł O W IC Z  — ta k  w y g lą d a ją  c i,  
k t ó r z y  u r a to w a li  ż y c ie  D a r iu s z o w i 
W o js o w i.  M a ły  D a r e k  s to i  w ś ró d  
n ic h .

F o to :  W . C ie ś la k o w a

Komunikat PTTK
Z a rz ą d  K o ła  P r z e w o d n ik ó w  P T T K  

n r  2 z a w ia d a m ia , że w e  w to r e k  13 
b m . o g o d z . 17, w  Z a m k u  o d b ę d z ie  
s ię  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  K o ła  n r  2. 
O b e c n o ś ć  o b o w ią z k o w a .

Ś w ię to  h a rce rzy

Spotkanie 
w  Zam ku
W  u b . p ią te k  w  s a l i  Z a m k u  ze­

b r a l i  s ię  h a rc e rz e , re p re z e n tu ją c y  
w s z y s tk ie  sz c z e p y  i  d r u ż y n y  S zcze 
c in a , a b y  ro z p o c z ą ć  te g o ro c z n e  o b ­
c h o d y  n a jp ię k n ie js z e j  t r a d y c j i  h a r  
c e r s k ie j  m ia s ta  — 34 r o c z n ic y  u t w o  
rż e n ia  d r u ż y n y  p o lo n i jn e j  —  
„ G R Y F ” . P o d c z a s  te g o  s p o tk a n ia  
n a jm ło d s i  o b y w a te le  S z c z e c in a  za ­
p o z n a l i  s ię  z  h is to r ią  h a r c e r s k ic h  
t r a d y c j i  „ G r y f a ” , o  k tó r y c h  o p o w ie  
d z ia ła  m g r  A n n a  P O N IA T O W S K A  
i  p o ls k o ś c i Z ie m  Z a c h o d n ic h , o  
c z y m  m ó w i ł  d r  W ik t o r  F E N R Y C H .

W ie c z o re m  u c z e s tn ic y  p ią tk o w y c h  
u r o c z y s to ś c i o b e jr z e l i  w  k ln ie  „ D e l  
f i n ”  f i l m  p t .  „ Z w y c z a jn y  fa s z y z m ” .

W  n a jb l iż s z ą  ś ro d ę , 14 b m ., a w ię c  
w  d n iu ,  w  k tó r y m  p rz e d  34 la t y  
p o w o ła n o  d o  ż y c ia  p ie rw s z ą  w  
S z c z e c in ie  p o ls k ą  d r u ż y n ę  h a r c e r ­
s k ą  „ G r y f ”  o d b ę d z ie  s ię  na  p l .  
Ż o łn ie r z a  w ie l k i  w ie c  p o n a d  4 ty s .  
h a r c e r z y  i  z u c h ó w  z c a łe j C h o rą ­
g w i  Z H P .

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

. . . c z y l i  „ E u r o p ie ” , Ja k  d o w ­
c ip n ie  z a z n a c z y l i  w  z a p ro s z e ­
n iu  u c z n io w ie  T e c h n ik u m  G a 
s t ro n o m ic z n e g o , o d b ę d z ie  s ię  
d z iś  t r a d y c y jn a  „ s tu d n ió w k a ” . 
W c z o ra j n a to m ia s t  w  „ K a s k a ­
d z ie ”  p rz e z  w ie le  g o d z in  na  
p o d o b n e j im p r e z ie  b a w i ła  s ię  
m ło d z ie ż  I I I  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e g o  d la  P r a c u ją c y c h .

P R E M IE R A .. .

. . .n o w e g o  p a n o ra m ic z n e g o  f i l  
m u  p o ls k ie g o  p t .  „ W y c ie c z k a  
w  n ie z n a n e ”  w /g  g ło ś n e j o ś w ię  
c im s k ie j p o w ie ś c i A n d r z e ja  
B r y c h t a  o d b y ła  s ię  w c z o r a j  
w  „K o s m o s ie ” . F i lm  re ż y s e ro  
w a ł  J . Z la r n ik ,  a w  r o la c h  
g łó w n y c h  w y s tę p u ją :  M . N ie  
m ir s k a  i  R . F i l ip s k i.

N a to m ia s t  w  k in ie  „ P o lo ­
n ia ”  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  c le  
s z y ł s ię  m a r a to n  z ło ż o n y  z f i l  
m ó w  s e n s a c y jn y c h  i  k o m e d io ­
w y c h .

„ M A L W A ” ...

. . . to  n a z w a  n o w e j,  p o ls k ie j  
s a m o c h o d o w e j p r z y c z e p y  ca m  
p ln g o w e j .  P ie rw s z y  e g ze m ­
p la r z  j a k i  o t r z y m a ł s z c z e c iń ­
s k i  „ M o to z b y t ”  z o s ta ł u s ta ­
w io n y  n a  p la c u  p a r k in g o w y m  
p r z y  u l .  5 L ip c a .  N ic  w ię c  
d z iw n e g o , że  w z b u d z a ł o n  c ie  
k a w o ś ć  w ś ró d  l i c z n y c h  spa ce ­
r o w ic z ó w  s o b o tn ie g o  p o p o łu d  
n ia .

P A R K I. . .

. . . i  s k w e r y  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  są m ie js c a m i c z ę s ty c h  
s p a c e ró w  p ią te k  z  d z ie ć m i.  
D z ie je  s ię  i ó  za s p ra w ą  p rz e d  
w c z e s n e j p o g o d y  w io s e n n e j.  
W c z o ra j w  P a rk u  Ż e r o m s k ie ­
g o  n a l ic z y l iś m y  aż 11 w ó z ­
k ó w  z  n ie m o w lę ta m i.

N a scenie „ K r y p t v ‘

„Bardzo starzy 
oboje”

T E A T R  „ K r y p t a ”  w z n a w ia  je d e n  
ze  s w o ic h  c ie k a w s z y c h  s p e k ta k l i  — 
a d a p ta c ję  s c e n ic z n ą  te k s tu  K a z im ie  
rz a  B ra n d y s a  p o d  t y tu łe m  „ B a r ­
d zo  s ta rz y  o b o je ” . W y k o n a w c a m i 
są : H e le n a  K r a u z e ,  B o h d a n  G ie r -  
s z a n in  i  A n to n i  S z u b a rc z y k .

P rz e d s ta w ie n ia  o d b ę d ą  s ię  w  p o ­
n ie d z ia łe k  12 i  19 lu te g o  o g o d z . 
20.00 w  te a tr z e  „ K r y p t a ”  w  Z a m k u  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h .

B i le t y  d o  n a b y c ia  p rz e d  s p e k ta k ­
le m  w  „ K r y p c ie ” . ( ru )

Z D o m u  D z ie cka  do w łasnego m ieszkan ia

Pomorska Brygada WOP
ufundowała już drugą 

książeczkę mieszkaniową
P O M O R S K A  B R Y G A D A  W O P  w  S z c z e c in ie  m o że  p o s z c z y c ić  s ię  u -  

fu n d o w a n ie m  ju ż  d w ó c h  k s ią ż e c z e k  m ie s z k a n io w y c h  d la  s ie r o t  — w y  
c h o w a n k ó w  D o m ó w  D z ie c k a . W  u b . p ią te k  w  ś w ie t l i c y  b r y g a d y  o d b y ­
ła  s ię u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  d r u g ie j  k s ią ż e c z k i,  k tó r ą  d la  8 - le t n ie j  B o ­
g u s i M Y N D IK O W S K IE J  z D o m u  D z ie c k a  p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j  u f u n ­
d o w a l i  ż o łn ie r z e  -  c z ło n k o w ie  K o ła  M ło d z ie ż y  W o js k o w e j  z  p o d o d d z ia ­
łu  o f ic e r a  H e n ry k a  B U D Y .

P rz e w o d n ic z ą c y  K o ła  M ło d z ie ż y  W o js k o w e j  s t. s z e r. J ó z e f P Ł Ó -  
C IE N N IK  p o in fo r m o w a ł  na s , ż e  c z ło n k o w ie  k o ła  z o b o w ią z a l i  s ię  
o ta cza ć  d z ie w c z y n k ę  o p ie k ą , a ż  d o  c h w i l i  j e j  u s a m o d z ie ln ie n ia  s ię .

N asza a k c ja  p o m o c y  d la  s ie r o t  t r w a .  Z g ło s z e n ia  p r o s im y  k ie r o w a ć  
p o d  n r  t e l.  46-235. (hs)


